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ROK XX. SOSNOWIEC, WIÓREK 29 STYCZNIA 1929. •Nr. 29.Zaufanie Sejmu do ministra Cara
opiera się na Bloku bezpartyjnym i PPS. d. frakcji rewolucyjnej.

Warszawa, 28-1. (lei. wl.) Dzisiejszy | Następnie przemówił premjer Bartol, PPS. i Wyzwolenie w glosowaniu udzia- 
deń polityczny w Sejmie odznaczał się stwierdzając, iż Rząd solidaryzuje się z i łu nie wezmą..dzień polityczny w Sejmie odznaczał się 

wielkiem podnieceniem, a to z powodu 
wniosku Klubu. narodowego o votiim 
nieufności dla ministra sprawiedliwości, 
Cara, który znalazł się na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia.

Z powodu opóźnień pociągów, rano 
przybyło do Sejmu niewielu posłów. 
Dopiero w południe przyjechali posło­
wie z prowincji i odraza rozpoczęły się 
narady klubów.

Na temat losów wniosku Klubu naro­
dowego krążyły najrozmaitsze pogłoski.

Mówiono, że premjer Bartel postawi 
kwestję zaufania dla całego gabinetu, że 
B. B. opuści salę sejmową itp.

Marszałek otworzy! posiedzenie po go­
dzinie 5-ej.

Na ławach zasiedli wszyscy ministro­
wie, a nawet wiceminister spraw woj­
skowych.

Najpierw otworzono dyskusję nad pa­
ktem Kelloga.

Skorzystał z tego poseł komunistycz­
ny Bittner, który wygłosił długi i pro­
wokujący elaborat.

Pakt Kelloga odesłano do komisji 
spraw zagranicznych.

Na trybunę wszedł poseł Paczkowski 
z Klubu nar. i uzasadnił wniosek tego 
klubu o vofum nieufności dla ministra 
Cara.

Uzasadnienie to opierało się ściśle na 
zagadnieniach konstytucyjnych i praw­
niczych.

Nowy raport
DORADCY FINANSOWEGO.

Warszawa, 28-1. Jak się dowiadujemy 
z miarodajnego źródła, mający się wkrót 
ce ukazać raport doiradicy finansowego 
Ch. Deveya zia ostatni kwartał uh. roku, 
obejmuje analizę 5 działów: wykonania 
planu stabilizacyjnego,; budżetu, bilansu 
płatniczego za, ostatnie 5 lat, kredytu 
wewnętrznego krótkoteirminowego i sy­
tuacji gospodarczej. (AW.)

Poprawa bytu
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH

Warszawa, 28-1. Związek mi ast poi- 
skicłi, po zapoznaniu się z położeniem 
materjałnem pracowników samorządo­
wych, zalecił magistratom wypłatę je­
dnomiesięcznej pensji celem wyrówna­
nia wzrostu drożyzny za lata 1926-28.

Jednocześnie Związek polecił powię- . __ ____
kszyć dodatki mieszkaniowy i drożyź- 11.000 osób, 
niany o 15 proc. (AW.)

Finansista belgijski
W WARSZAWIE.

Warszawa, 28-1. Dnia 28 bm. przyje­
chali do Warszawy wybitny finansista 
belgijski, członek rady zarządzającej 
Uust Métallurgique Belge - Français w 
Brukseli, p. Louis Frere, nowomianowa- 
ny wiceprezes polskiego akcyjnego Ban­
iu komercyjnego. (A W.)
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śliwie ukończył iaiń

Triumf tolstisjo anta
W MONTE CARLO.

Monaco, 28.1. Książę Monaco wrę- 
wczoraj, w niedzielę hr. Tysz­

kiewiczowi, konstruktorowi polskie­
go samochodu „Stetys-z“, który szczę­
śliwie ukończył r-aiid gwiaździsty po­
mimo wypadków, o których donosiły 
depesze, pierwszą nagrodę „za prak- 
'yczność “samocŁodu oraz plafcietę 
/fl ukończenie «sadu.

postępowaniem ministra Cara.
Poseł Niedziałkowski zapowiedział, że

Handel zagraniczny Polski 
w 1928 roku.

Warszawa, 28-1. Według obliczeń Gl. 
Urzędu statystycznego, tymczasowe wy­
niki handlu zagranicznego Polski łącz­
nie z wolnem miastem Gdańskiem w r. 
1928 przedstawiają się jak następuje: 
przywieziono towarów 5.165.574 ton war­

Zeppelin zamierza lecieć 
nad biegun północny.

(. 
A
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Nowy Jork, 28-1. Po dokonaniu dwóch 
podróży do bieguna północnego na ete- 
rowcach, z których jedna przed kilko­
ma laty na aerostatku „Norges“ należa­
ła do ekspedycji udalych, druga zaś na 
„Italji“ w roku ubiegłym zakończyła się 
tragicznie, obecnie projektują nową wy­
prawę Niemcy na Zeppelinie.

? - Do wyprawy tej Niemcy przygotowu­
ją się niezwykle skrupulatnie, już dziś 
nawiązując niezbędne w sprawie tej per­
traktacje z zainteresowań-eimi czynnika­
mi.

Generalny sekretarz międzynarodowe­
go towarzystwa dla studjów bieguna pól 
nocnego, Bruna, przybył do Nowego 
Jonku i Waszyngtonu, aby z atmerykań- 
eikiemi władzami marynarki pertrakto-

Jak w Doorn obchodzono
70-tą rocznicę urodzin Wilhelma.

Berlin, 28-1. O przebiegu wczoraj­
szych uroczystości w Doiorn donoszą je­
szcze następujące szczegóły:

Na uroczystości przybyła cała rodzina 
eks-cesarza, nie przybyli tylko brat 
Wilhelma, książę Henryk pruski i sio­
stra b. cesarza znana ze swego skandali­
cznego małżeństwa z b. oficerem rosyj­
skim Zubkowem.

Listy graifiuilacyjne dla osób składają­
cych życzenia eks-eesarzowa, wyłożone 
zostały w -willi „Elżbieta“ położonej na­
przeciw pałacu eke-cesarza.

Na listach tych podpisało się ogółem

i Wśród depesz gratulacyjnych, otrzy- 
i manych przesz eks-cesarza, znajdują się 

telegramy od prezydenta Rzeszy Hin- 
denburga, od Ludendorffa, od Stahlhel- 
mu i innych organizacyj nacjonalistycz­
nych Niemiec, jak również od króla 
angielskiego i duńskiego.

Wobec nieobecności żony Wilhelma 
Herminy. która nie wzięła udziału w u-

Dalsze sukcesy Amanullaha, 
który na nowo objął berło królewskie.

Londyn, 28-1. Z Peshavaru donoszą, że 
Amanulliah wystosował do Haibibullaha 
ultimatum, aby w ciągu 5 dni zaprzestał 
wszelkich walk i wydał stolicę wojskom 
Amanullaha.

Z Moskwy donoszą również, że położe­
nie Haibibullaha jest bardzo krytyczne 
i że w najbliższym czasie przyjdzie do 
krwawych walk w Kabulu.

Poseł angielski udzielił wszystkim cu-

Poseł Dąbski w imieniu Stronnictwa 
chłopskiego poparł wniosek klubu na- 
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tości 5 mil jardów 562 milj. 164 tys, zł., 
wywieziono zaś towarów 20.425.562 ton 
wartości 2 mfljardów 507 milj. 990 tys. 
złotych.

Saldo bierne bnlaueu handlowego w r. 
ub. wynosi 854.174.000 zł. (PAT.) 

wać o urządzenie stacji do lądowania 
aerostatków w Nowe na Alasce i omó­
wić kwestję podróży Zeppelina ponad 
ińegumem północnym.

Bru-ns oświadczył przedstowicielcwn 
prasy nowojorskiej, że Zeppelin z zało­
gą 50 łudzi oraz 10—12 uczonymi na po­
kładzie i 100 saniami przedeięweźmie 

do bieguna północnego.
Nie bęclzie się on zatrzymywał nad 

samym biegunem, lecz raczej będzie 
przeprowadzał studja w pobliżu bieguna 
północnego pomiędzy Point Barrow a 
biegunem północnym.

W amerykańskich kolach fachowych 
zapatrują się na zamiary te bardzo pe­
symistycznie

!

»

I ■roczysitościiach z powodu niesnasek ro­
dzinnych na tle ceremoniału dworskie­
go co do prawa pierwszeństwa w uro­
czystościach, honory domu czyniła żona
b. kronprinza Ceeylja.

Kaznodzieja. b, dworu cesarskiego pa­
stor Vogel z Poeztdamu w kazaniu swem 
porównał eks-cesarza Wilhelma z apo­
stołem św. Pawłem i Lutrem, wychwala­
jąc Wilhelma jako wzór cnót germań­
skich, które ściągnęły na jego głowę 
niieiząisluiżone ataki wrogów.

. Chcąc zapobiec zgóry krytyce co do- 
przepychu, z jakim obchodizono urodzi­
ny eks-cesarza, niemieckie pisma naicjo- 
nalistyczne podkreślają skromność me­
nu śniadania, zaznaczając, że składało 
się ono tylko z trzech dań i owoców.

Na toast wzniesiony na cześć Wilhel­
ma przez b. króla saskiego Fryderyka 
Augusta, ęks-cesiairz odpowiedział tylko 
krótkiem podziękowaniem w kilku zda­
niach, nie wygłaszając wyjątkowo wiel­
kiej mowy.

dizoziemcom. rady, ahy opuścili Kabul.
Bombaj, 28-1. Konsulat afgański w 

Bombaju komunikuje urzędowo, że A- 
manullah na prośbę powistąńeów oraz 
różnych oisób zgodził się objąć berło i 
sfer rządów.

Ożywiona działalność patriotyczna 
rozpoczęła &ię w tej częśc-i Afganistanu.

Głównym jej ośrodkiem jest miasto 
Sacnideha. (PAT.)

■ rodowego, poseł Dębski zaś zapowiedział 
wstrzy manie się „Piasta“ od głosowania.

Wkońcu poseł Smulikowski z j,frakcji 
rewolucyjnej“ wystąpił przeciw wnio­
skowi i zaatakował mocno PPS.

W wyniku głosowania za wnioskiem 
padlo 84 głosy, a to: Klubu narodowego. 
Cli. D., N. P. R., Związku chłopskiego i 
Ukraińców, przeciw zaś 96: B. B. i fra­
kcji rewolucyjnej.

102 posłów wstrzymało się od głoso­
wania.

Szczególnie rzucał się w oczy brak 55 
posłów ze stronnictw, które współpra­
cują z Rządem.

Po posiedzeniu Sejmu obradowała sej­
mowa komisja budżetowa, na której po­
seł Byrka wygłosił generalny referat o 
budżecie państwa.

Wybór „Miss Poionji*
CZYLI NAJPIĘKNIEJSZEJ POLKI,
Warszawa, 28-1. Wczoraj wieczorem 

„jury“ powołane do wybrania „Miss Po- 
lonji“, mającej stanąć na między narodo­
wym konkursie piękności, złożone z ar- 
tystów rzeźbiarzy Wittinga. i'Kuny, ar­
tystów malarzy Piiiiszk&wtskiego i Fry­
cza, oraiz literatów Boya-Żeleńskiego, 
Kleszczyńskiego i Zagórskiego wybrało 
jednogłos® ie p, Władysławę Kostaków- 
nę, łat 21, btorącą udział w konkursie 
pod pseudonimem „Limba“.

Jako następczynie wybrano hr. Rzy- 
szczewską z Warszawy i Hannę Daszyn- 
ską z Krakowa (AWń

Bodcwa centrali taletonicznal
W GDYNI.

Warszàwa,’ 28-1. Ministerstwo poczt , 
telegrafów przystępuje do zmontowania 
w Gdyni ant om orty czn ej centrali telefo­
nicznej.

Centrala ta zakupiona «ostała w fir­
mie Standard ■ i obliczona jest na 1000 
rozmów, (A W.)

Marszalek Foch
ZWYCIĘŻYŁ CHOROBĘ.

. Paryż, 28.1, Zdaniem lekarzy stan 
■zdrowia marszał-aika Focha jest już 
zu poi n i c zadawalnia jąey.

Lekarze pozwolili mu opuścić łóż­
ko.

Klęska komunistów
NA UKRAINIE SOWIECKIEJ.
Ryga, 28.1. Z Charkowa donoszą, 

że centralny urząd statystyczny o- 
glosił pierwsze zestawienia wyników 
wyborów do rad miejskich.

Ogółem wybrano dotychczas około 
600 rad.

Wśród wybranych członków so­
wietów komuniści wynoszą zaledwie 
10 proc-.

Natomiast 35 proc, należy do śred­
niej warstwy włościańskiej.

Ze Względu na takie wyniki w wie 
łu okręgach wybory zostały unieważ 
monę..

Śmierć b. adiutanta
EKSKAJZERA NIEMIEC

Berlin, 28-1. W Poczdamie zmarł,.wczo­
raj generał-pułkowniik Hans v. Ple&sęn, 
były adjutant generalny ekscesarza Wil­
helma i były komendant cesarskiej kwa­
tery głównej w czasie wojny.

Hans v. Plessen liczył 88 lat i zmąci 
ffrypę. (PAT.)
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PRZEGLĄD PRASY
Polskość w odwrocie.
Wschodnia Małopolska, która od- 

dawna była twierdzą narodu wościo*  
wo-pólskiego ruchu, dzisiaj przeży­
wa okres' martwoty i cofąnią się in­
teresów polskich. Na zjawisko to 
zwraca uwagę ks. j. Panas w tygo­
dniku „Placówka“, ilustrując swoje 
wywody na ten temat przykładami:

Od całych dziesiątek łat isittiato we 
Wschodniej Małopolsce To w. Kółek rolni­
czych przeszczepione z Poznańskiego, przez 
ks. Stojałowskiego, twórcę fucha ludowego 
w Galicji.

Pod presją różnych wpływowych ster To- 
‘wàrzystwo będące organizacją polskich 
drobnych rolników', a któremu rząd odmó­
wi! udzielenia subwencji udzielanych nie­
gdyś stale przez rząd zaborczy austrjacki 
— zostało poprostu zmuszone do fuzji 1 da- 
wnem C. K. Galicyjskiem Tow. gospodnf- 
skiem, które reprezentuje wielką własność. 
Główną przyczyną tego małżeństwa prawie 
że wymuszonego była chęć usunięcia od 
wpływów gospodarczych działaczy ludo­
wych. Zarząd złączonych towarzystw- objęli 
różni sanacyjno-ziemiańecy komisarze, gło­
szący zasadę, że stowarzyszenie rolnicze 
może być tylko jedno — bo rolnictwo jest 
tylko jedno. Można’by się i ż tern zgodzić, 
chociaż wyrzucenie całego szeregu działaczy 
ludowych z zarządów kot ni usiało się odbić 
na zaufaniu do całej organizacji. Ale o 
dziwo —- to co zostało odebrane polskiemu 
chłopu — to samo pozostawiono chłopu ru­
skiemu i mimo tego, że niema przecież pol­
skiego i ruskiego rolnictwa, SRskij Hospo­
dar istnieje dalej i otrzymuje duże subwen­
cje ód rządu, zwalczającego gwałtownie 
nacjonalizm i partyjnictwo polskiego chłopa.

Konsekwencje bywają nieraz wprost ka­
tastrofalne. Polski chłop, który się źle czuje 
w „pańskiem“ towarzystwie, albó sfukany 
raz i drugi boi się iść między „panów“, 2e 
swoimi interesami zgłasza się do „Bilskiego 
Hospodara", do ruskich kooperatyw pożycz­
kowych i handlowych i (popada najprzód w 
zależność gospodarczą od różnych Musloso*  
juzów i Dnistrów, a następnie Jak dojrzałe 
jabłuszko wpada do „Selrobu" pod wpływy 
Chamów i Czuczmajów.

Ks. Panas przyczyną cofania. się 
polskości we Wschodniej Malopolsce 
widzi wogóle w fałszywym systemie 
rządzenia obecnego regimetn :

Nie lubię przesady — pisze autor artyku­
łu — i dlatego podam do wiadomości pu­
bliczności polskiej smutny fakt, że zawią­
zany na wzór „Związku Obrony Kresów 
Zachodnich“, „Związek ♦Obrony’ Krosów 
Wschodnich“, którego konieczność chyba do­
statecznie została wykazana przez zamachy 
Ukraińskiej organizacji wojskowej — nie 
otrzymał zatwierdzenia statutu.

Czyż utrudnianie samoobrony społeczeń­
stwa polskiego, które w pierwszym rzędzie 
broni interesów państwowych nie jest fo- 
rytowaniem i podsycaniem nacjonalizmu u- 
krąińskiego głoszącego wszędy, że dąży dc 
rozbicia pańs twa i1 A jednak ten smutny fakt 
przeżywamy obecnie we Wschodniej Malo­
polsce codziennie i aa każdym kroku.

Jakie jest wyjście 2 tej sytuacji? 
Oto powrót do dawnych, wypróbowa­
nych metod. „Do chiojxt ruskiego tra­
fić możemy i trafić musimy przez 
folskiego chłopa“ — pisze ks. Panas.
dlatego też chłopu polskiego w Ma- 

topolsce należy szczególną otoczyć o*  
pieką, jako pionera polskości w tej 
dzielnicy.

Leczenie bez lekarzy.
W całej nieomal Polsce na łamach 

prasy toczy się dyskusja w. sprawie 
działalności Kas chorych. Dyskusja 
ta bynajmniej nie przynosi chluby 
tym instytucjom, które — jak się o- 
knzilje — postawione zostały zupeł­
nie fałszywie, nie dając ubezpieczo­
nym bynajmniej odpowiedniego e- 
kwi waleniu w opiece lekarskiej, w 
stosunku do wpłacanych wkładek i 
kapitałów Łaktemi Kasv chorych o-

bracają. „A B. C.‘ł zamieszcza list że ’ 
sfer lekarskich, charakteryzujący 
stosunki w warszawskiej Kasie cho­
rych, powstałe na skutek okólnika 
■komisarza tej Kasy, oddającego kie­
rownictwo każdej dzielnicy nie le­
karzowi lecz urzędnikowi sekreta- 
rjatu:

O ile dawniej — czytamy w liście —- le­
karz, którego pieczy oddano danego pa­
cjenta, bardzo łatwo mógł się porozumieć 
z naczelnym lekarzem dzielnicy w sprawie 
zabiegów pomocniczych i nić 'potrzebował 
temu lekarzowi uzasadniać potrzeby, daj­
my nu to, 25-çiû zabiegów masażu, dzisiaj, 
na podstawie nowego okólnika, lekarz mu-

Warszawa, 28.1. Po kilkudniowej 
Ïrzerwie z poszczególnych dvrekeyj. 
olejowych nadchodzą meldunki o 

silnych śnieżycach, które tamują ko- 
rnttniikację kolejową.

Na jcięższą jest sytuacja we lwow­
skiej dyrekcji kolejowej, gdzie cały 
szereg łiffiiij został UMaeiuchoni.toiiy 

* wskutek zasypania śniegiem.
i Wiele pociągów po kilka godzin 
i stoi w śniegu.

Opóźnienia pociągów1 dochodzą do 
10 godzin.

M. in. pociąg Osobowy na łinji Bro­
dy!—Lwów zatrzymywany był trzy­
krotnie przez zaspy śnieżne.

Pociągiem tym jechał ' p. minister 
rolnictwa.

Duże trudności komunikacyjne są

Groźba strajku górniczego 
na Górnym Śląsku.

Katowice, 28-1. W dniu wczorajszym 
odbył się kongres 140 delegatów polskie­
go Związku zawodowego górników.

Obrady tpeszyły się W atmosferze pod­
nieconej.

Sytuację w górnictwie i sprawę za­
warcia nowej umowy zarobkowej refe­
rował sen. Grajek, który twierdził, ja­
koby przemysł nic okazywał dobrej wo­
li do zawarcia nowej umowy.

W toiku obrad podniesiono również, że 
w obecnym zatargu czynniki rządowe 
mają skrępowane ręce wyrokiem spe­
cjalnej komisji, który obowiązuje do

Dwa śmiertelne wypadki
na kopalniach

Katowice, 28-1. Na kopalni' „Ferdy­
nand“ zdarzył się śmiertelny 'wypadek, 
ofiarą którego padł górnik Piotr Wypdór 
z Katowic.

Wypiót podczas rozsadżania dynami - 
tem skały węglowej został przysypany 
przez obrywające się z wysokości 5 me­
trów zwały węgla, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Równocześnie na kopalni „Waleska“

Olbrzymi rurociąg gazowy 
zostanie zbudowany w Malopolsce Wschodniej.
Lwów, 28-1. Wojewódizitlka komisja za- 

twierdziła projekty i płatny rurociągu 
. gazowego z Dakszawy do Lwowa.

Będzie on ułożony wzdłuż szosy Stryj 
— Mikołajów, następnie drogami gmiitn- 
uemii do Pustomy do tamitejsizych wa- 
pieMiików, w dalszym ciągu przez Na- 
wairję, Sokolniki do rogatki gródeckiej 
i wadłuż toru kolejowego do Persen- 
kówki.

Spółka afacyjna' „Gazoliana“ toczy obec­
nie pertraktacje z gminą o dostawę ga­

NewmesBj kodeks karny
W JUGOSŁAWJI.

Białogród, 28-1. Nowy kodeks karny, 
sankcjonowany przez króla, zredagowa­
ny został na nowoczesnych podstawach 
sądówmieiwa karnego.

Małoletni poniżej lat 14 będą odda­
wani opiece domowej lub szkolnej.

Małoletni do lat 17 będą oddawani do , 
zakładów jtoprawczych.

Kara śmierci przewidziana jest w wy- ! 
padku zagrożenia życiu króla, następcy i 

si Się porozumiewać z manipulantem, który 
o lecznictwie nie może mieć najmniejszego 
pojęcia, a jednak został kierownikiem 
dzielnicy. Powstaje pytanie, CO ma Zrobić 
lekarz na wypadek, gdy zaordynuje chore­
mu jakieś zabiegi, a na to w odpowiedzi ów 
kierownik dzielnicy odpowie, iż uważa za 
dostateczne 15, a nie 25 masażów.

Wogóle na podstawie okólnika możnaby 
Sobie wyrohić wrażenie, iż panującą tendeń 
ćją u władz Kasy chorych jest możliwie 
najdalej posunięte wyeliminowanie lekarzy. 
Tendencja ta tak dalece jest widoczna w po­
stępowaniu tych władz, że można sobie 
śmiało zadać oytanie, ćży lekarze wogóle 
potrzebni są Kasie chorych.

Że tego rodzaju stosunek nie jest wcale 
przesadą, że wątpliwości te nie są bynaj­

Szlakiem srogiej zimy.
! również w dyrekcji kolejowej gdań­

skiej, gdzie silna zamieć trwa już od 
kilkudziesięciu godzin.

Wdyrekcji tej pociąg'i doznają 
znacznych Opóźnień.

W dyrekcji katowickiej, krakow­
skiej i radomskiej silne opady, śnież­
ne utrudniały ruch i pracę przetokó-
wą.

W r-adoinsinkiej dyrekcji kolejo­
wej pociągi grzęzły w śniegu na pew­
nych tylko linjach.

W wileńskiej dyrekcji zamieć 
śnieżna uniemożliwiła regularne kur 
suwanie pociągów.

W warszawskiej dyrekcji kolejo­
wej. ugrzązł w śniegu na łinji bocznej 
pociąg mieszany.

Ż ramienia Mniisterstwa komuni-

końca lutego i dopiero po tym. terminie 
może nastąpić interwencja Rządu.

Kongres uchwalił, że na wypadek nie*  
Załatwienia definitywnego sprawy no­
wej umowy do dni 14-tu, zostanie w dn. 
11 lutego proklamowany strajk górni­
ków.

Uchwalono zwrócić się do pokrewnych 
OTga.niizaeyj o poparcie ewesfiualmeigo 
strajku, który w dniu 8 lutego poprzedzi 
jeszcze jedno zebranie delegatów.

Uchwalono już teraz na wszystkich 
kopalniach przygotować komisje straj- 

’ kowe.

górnośląskich.
w Łaziskach Średnich znaleziono tej no­
cy górnika Pawła Piecha, nie dającego 
znaku życia.

Komisja lekarska dokona sekcji zwłok 
Piecha, celem ustalenia przyczyny 
śmierci.

Władze górnicze przeprowadzają e- 
nergiczne śledztwo co obu wypadków. 
(PAT.) 

zu ziemnego do gazown^ miejskiej, któ­
ra przez potanienie gaztu zwiększy kon- 
eumeję.

Głównymi odbiorcami gazu ziemnego 
będą zakłady przemysłowe, do opalania 
kotłów parowych, popędu motorów ga­
zowych oraz zakłady takie, jak piekar­
nie, odlewnie, warsztaty, kuźnie.

„Gazolima“ pozatem planuje budowę 
dużej fabryki szkła.

Uruchomienie gazociągu Sfóodzięwahe 
jest ń>a jesieni r‘. b. (AW.) 

tronu i regenta, za morderstwo rabunko­
we z premedytacją, za zbrodnię prze­
ciwko bezpieczeństwu państwa. (PAT.)

B. dyktator Grecji
STANIE PRZED SĄDEM.

Ateny, 28.1. Parlament uchwalał 
maczną ilość głosów wdrożyć postę­
powanie karne przeciw b. dyktatoro­
wi Pangalosowi, z powodu nadużyć 
w stosowaniu przepisów prawa kar­
nego w czasie jo®’« rządów. (AW- 

mniej z palca wyssane, dowodzi między jn 
nemi opinja pewnego dygnitarza państę^ 
wego urzędu ubezpieczeń.

Ten dygnitarz państwowego urzędu u. 
beżpieczeń w rozmowie z lekarzami, któtz, 
pdagnęli mu zwrócić uwagę na• niewlaśei'. 
wość tego rodzaju stosunków, odpowiedział 
że właściwie Kasy chorych przyjmują |fr 
kurzy tylko dlatego, że ten sposób -postawie, 
ńia sprawy znacznie taniej kosztuje. Idea, 
lem natomiast byłby stan, w którym be? 
lekarzy zupełnie można byłoby się obywać 
Uważamy — zakończył dygnitarz — że i-0 
la instytucyj ubezpieczeniowych, a więc i 
Kas chorych sprowadza się właściwie tyllą 
do wypłacania zasiłków.

Jeżeliby tak być miało, 'te leniej 
zamknąć budę i koniec.

dniach рано 
życe połączę

Spowodi

i kacji wyjechał dyr. departament u 
ińż. GechanoArski do dyrekcji gdań­
skiej i poznańskiej celem wydania 
na miejscu zarządzeń, dotyczących 
jaknajśzybszej likwidacji zasp śnież 
nj-ch.

Dziesiątki tysięcy robotników pra. 
cuje nad usunięciem śniegu z zasy*  
partych torów. (Pat)

ŚNIEŻYCA W BERLINIE.
Berlin, 28.1. Kilkudniowa śnieżyca 

pokryła ulice Berlina tak grubą war­
stwą śniegu, że ruch uliczny, a nawet 
kolejowy szczególnie kolei obwodo­
wej uległ poważnemu zakłóceniu i 
napotyka na poważne trudności.

Nad oczyszczeniem ulic miasta pra 
cuje 11.500 robotników. (Pat)

RIVIERA POD ŚNIEGIEM.
Paryż, 28.1. Fala zimna w całej 

Francji trwa nadal.
W departamencie Nieyre spad! 

wielki śnieg.
Również Riviera nie została oszczę­

dzona.
Cannes i Ni cen znajdują się pod 

•\.arstv;ą śniegu.
ŚNIEŻYCE W TURCJL

Konstantynopol, 28.1. W ostatnich 
lowały tu gwałtowne śnie- 

iczone z burzami.
towały one zarówtno trud­

ności w komunikacji kolejowej jak 
i morskiej.

ZAMIECIE NA UKRAINIE.
Ryga, 28.1. Z Charkowa donoszą, 

że na Kijowszczyźnie od kilku dni 
szaleje niezwykle gwałtowna burza 
połączona z zamiecią śnieżną.

Na liinji Kijów — Humań i Kijów 
—- Winnica kilka pociągów wskutek 
zasp Ugrzęzło w polu.

Połączenie telegraficzne i telefonicz 
ne z Kijowem są przerwane.

PRZEPOWIEDNIA POGODY.
Warszawa, 2.1. (Teł. wł.) W ponie­

działek w całej Polsce pochmurno, 
mglisto, opady śnieżne, w Lublinie 
deszcz,

TomperaLiiry wahają się w grani­
cach od minus 2 w Tarnopolu i Lu­
blinie, do minus 13 w Poznaniu.

W Warszawie o godzinie 10-ej tem­
peratura minus 5.1.

P. I. M., przepowiada na wtorek. 
W dalszym ciągu jeszcze pochmur­

no z opadami śnieżnemi, zwłaszcza na 
południu kraju. Rankiem lekka mgła. 
Słaby lub umiarkowany mróz. Słabe 
wiatry południowo-wschodnie, póź­
niej zmiennie.

ii

Nie będzie podwyźKi
TARYF KOLEJOWYCH.

Warszawa, 28.1. „Kurjer Warszaw­
ski“ poda je: Rząd ze względu 
sytuację gospodarczą zdecydował się 
ostatecznie nie forsować obecnie P°® 
wyżki taryf kolejowych, jakkolwiek 
należy się z nią liczyć w czaąacl’ 
późniejszych. (AW)

Nowe źródło
GAZU ZIEMNEGO.

Lwów, 28.1. Jak się dowiadujeiny' 
w Ode®zowie Sp. Akc. „Gazolina“ d°' 
wierciła eię w głębokości 700 metr°vV 
w szybie „Władysława“ gazu ziem- 
nego.

Dokładnej ilości " wypływają 
cego pod ciśnieniem- sO atmosfer, n|C 
da.-tee nąraizie obliczyć. (AML'



Nt. 29л „KUR JER ZACTlODNr Wtorek 29 1929 roku. 3.

Zupełne bankrnctwo socjalizmn w Stanach Zjednoczonych
wykazują statystyki wyborów prezydenta.

kiego i nazwajem pomagają lnu w 
walce o utrzymanie niemieckich zdo­
byczy, która zwłaszcza w ostatnich 
latach rządowi niemieckiemu bardzo 
leży na sercu. (®p.)

Ponieważ St. Zjednoczone ze względu 
a swój olbrzymi obszar oraz ustrój de- 

centralistyczny inny mają system obli­
czania głosów, aniżeli w Europie, więc 
Uczbowe dane w formie ostatecznej, do­
tyczące wyborów prezydenta, podano u- 
jzędowo dopiero po 1 stycznia, chociaż 
wybory te odbyły się 6 listopada.

Okazuje się z tych cyfr, że ogółem gło 
sowało 56.798.669 obywateli czy obywa- | 
telek, z czego na Hoovera padło 
2i.429.109 głosów, na Smitha—15.005.497, 
na Thomasa 267.855 i różnych gło­
sów 96.228.

Liczba 267.855 głosów na 56.798.669 gło 
sającycli dlatego wywołała w całych St. 
Zjednoczonych sensację, że Thomas był 
kandydatem na prezydenta z ramienia 
socjalistów.

feimi socjaliści są zdania, że Thomas 
jest najwybitniejszym człowiekiem, ja­
kiego partja kiedykolwiek wysuwała na 
front walki wyborczej. Jeśli więc wynik 
wyborów' wypad! dla nich tak fatalnie, 
fłomaczą to sobie w ten sposób, że wy­
borcy są głupi i konserwatywni.

Analiza ścisła tych wyników będzie 
dla socjalistów jeszcze bardziej druzgo­
cąca. Bo na ogólną liczbę głosów, wyno­
szącą 267.855, w samym New Yorku pa- 
dlo na kandydata socjalistycznego 
107.552 głosy. Nie jest to przecie miasto 
o wielkim przemyśle — to tylko port, 
przez który przewijają się masy emigran 
tów ze starej Europy. Ośrodki wielkie­
go przemysłu znajdują się w St. Zjedno­
czonych bardziej na zachód.

Przemysł ten — to stany: Illinois z 
miastem Chicago, Minnesota, Ohio, Wis­
consin, Pensylwania. Okazuje się jednak 
że w Stanach tych odsetek głosów socja­
listycznych jest jeszcze mniejszy niż w
N. Yorku. I tak w stanie Illinois na prze­
szło 5 miljony głosujących kandydat so­
cjalistyczny zebrał tylko 19.158 głosów: 
w Minnesota, gdzie są olbrzymie stocz­
nie, na rniljon głosów socjaliści otrzy­
mali 6.774; w Ohio uzyskali zaledwie 
8.685; w Wiskonsin padło na socjali­
stę 18.215 głosów", w Pansylwanji, która 
jest ośrodkiem przemysłu żelaznego, so­
cjalista dostał 18.647: a w stanie Michi­
gan — królestwie Forda. Thomas uzys­
kał zaledwie 5.516 głosów’.

W sześciu stanach na socjalistę nie 
padł ani jeden głos, co już uważać nale­
ży za klęskę tak wyjątkową, żc chyba 
najpomysłowsi socjaliści nie znajdą spo­
sobu wytłomaczenia tego zjawiska na 
swoją korzyść. . „

Naogół zaś ostatnie wybory prezyden­
ta były najsroższą klęską, jaką kiedy­
kolwiek i gdziekolwiek socjaliści jronie-

I
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Jrze^wir melwwimfejszy
OD „ROBOTNIKA“.

Do takiego wniosku doszedł organ 
rządowych konserwatystów „Dzień 
Polski“. Pismo to ostro polemizuje 
z „Przedświtem“, który w etatyzmie 
widzi zdecydownny7 program rządo­
wy, mający na celu „upańst-wowie- 
nie wszystkich przedsiębiorstw, go­
spodarczej roizbuc®w’y i produkcji“.

Państwo, pisał „Przedśwut“, jest 
największym .kapitalistą, przy dal­
szym rozwoju etatyzmu, wszyscy o- 
nywateile. państwa sianą się jego 
płatnymi pracownikami, a wówczas 
■ocjalizm ostatecznie się w Polsce u- 
jzeczywistnii. „Przedświt“ zapewnia, 
ze to, eo pisze, ńie jest „urojoną rze­
czywistością“, lecz najbardziej rze­
czywistą.

„Dzień Polski11, streszczając pOWyż 
sze wywody, dodaje, że „kieiunek, 
Tepreizentowany przez „Przedświt“, 
uważa za daleko niebezpieczniejszy’ 
od mrzonek „Robotnika“ i P. P. S. 
blusznie, bo „Przedśwńt“ i jego grupa 
popierane są przez sfery rządowe a 
kierownik tej grupy, min. Moraczew- 
dsi posiada, jak .się okazuje po 
’-letniem doświadczeniu, znacznie 
większy wpły w’ na bieg spraw gospo­
darczych, niż wszyscy konserwatyści 
razem wzięci. Obecność w’ Rządzie 
P- Moraczewskiego i istnienie grupy 
pjlityeanej „Przedświtu“, to są środ­
ki i drogi prowadzące Polskę do so­
cjalizmu, jak przyznał „Przedświt“, 
żnaczmie skuteczniej, niż demago- 
^iczna taktyka P. P. ib.

śli. W r. 1920, po wielkiej wojnie, kan­
dydat socjalistów zdołał skupić 920 ty­
sięcy głosów. Już w następnych wybo­
rach, które odbyły się w r. 1924, zdoby­
li zaledwie pół miljona głosów, a w r. 
1928 zdołali dociągnąć do 267 tysięcy. 
Jest to więc cofanie się bardzo szyb­
kie. Cofanie się tembardziej zna­
mienne, że im większy jest udział wy­
borców, tem liczba głosów na socjalistę 
się zmniejsza. A udział w wyborach 6 
listopada 1928 r. pobił już wszystkie re­
kordy dotychczasowe w St. Zjednoczo­
nych.

Ciekawe to zjawisko, obalające w gru­
zy wszystkie teorje o socjalistycznym

*.

fietormy dyktatorskie w Jnpósławji.
Zniesienie trzech „garniturów* 1 urzędniczy^. — Przed snifi- 

Маше prawodawstwa — Jaką Pędzle nowa konstyheia?
Jugosławja ma dzisiaj trzy katego- 

rje urzędników państwowych: urzę­
dników’ aktywnych, „do dyspozycji" 
i emerytowanych.

Do kategoijd pierwszej należą u- 
rzędnicy’, którzy w danej chwili peł­
nią służbę, kategorja druga i pzęścio- 
wo trzecia rekrutuje się z pośród 
tych urzędników, którzy na skutek 
ustąpienia rządu protegującego zmu­
szeni byli czasowo ustąpić miejsca 
protegowanym nowego rządu.

Dotychczas istniał więc w Juęosła- 
wjii szczególny stan „urlopowania“ u- 
rzędników’. Z chwilą, kiedy ten czy 
inny rząd podawał się do dymisji, u- 
rzędnicy, cieszący się jego zaufaniem 
przechodzili do kaitegorjii drugiej i 
nadal pobierając pensję względnie e- 
merydurę, czekali, aż nowy rząd upa- 
dnie i do władzy dostanie się znów’ 
„ich“ partja. Wtedy „zastępcy“ ich 
z kolei przechodzili na czasowy’ spo­
czynek. a oni zajmowali swe dawne 
stanowiska.

Na taki luksus trzech „garniturów“ 
urzędniczych mało kto sobie może 
dzisiaj p„.,.vołić, a już najmniej Ju- 
gośławja, której sytuacja finansowa 
■stanowczo do najlepszych nie nale­
ży, Wobec tego nowy rząd przystą­
pił przedewrszystkiem do ogólnej re­
strykcji urzędników, wychodząc 
przyterti z założenia, że aparat admi­
nistracyjny' powinien być tani i 
sprawmie działający. Rząd przy roz­
wiązaniu tego problemu ma zape­
wnić redukowanym urzędnikom pe­
wne odszkodowanie względnie odpo­
wiednią emeryturę.

fak Niemcy dbają 
o mniejszości niemieckie?

W Polsce często się słyszy dekla­
macje, na temat obrony ojczystych 
progów; każdej ,^piędzi ziemi“ pol­
skiej eto. Mało natomiast mówi się o 
©■bronie tych mil jonów Polaków, któ­
rzy się znajdują poza ojczystemi pro­
gami, już to jako emigranci na dru­
giej .półkuli, już to jako odwieczni, 
tubylcy w ...paru państwach europej­
skich. Tysiące Polaków wynarada­
wiają się, nie znajdując dostatecznej 
opieki i pomocy ze strony społeczeń­
stwa.

Inaczej jest w Niemczech. Tam ist­
nieje szereg towarzystw, opiekują­
cych się rozproszonymi po całym 
święcie Niemcami i szereg placówek, 
dostarczających narodowi i rządowi 
niemieckiemu gruntownych informa- 
cyj ° położeniu wszystkich mniejszo­
ści niemieckich. Najpoważniejszą z 
tych instytucyj jest „Deuteche Aus- 
łand-Institut“ w Stuttgarcie. Z oka­
zji 13-tej rocznicy instnienia tej pla­
cówki ukazało się w bież, miesiącu 
sprawozdanie, z którego warto przy­
toczyć kilka cyfr.

Instytut posiada bibljołekę, liczącą 
52.000 tomów. Gromadzi skrzętnie 
książki niemieckie, wydawane poza 
granicami Niemiec i ze swej strony 
rozsyła corocznie tysiące książek to- 
warzyętwom niemieckim yy całym

• raju, różnie sobie w St. Zjednoczonych 
’ tłoinaczą. Największy dziennik tego kra- 
§ ju. „New York Times" pisze np.. „01- 
; brzymi błąd marksistów polega na tem, 
? że mówią oni ciągłe do robotników o 
j proletariacie. Otóż robotnik amerykań- 
i ski wcale tego nie słucha i nie rozumie z 

tej prostej przyczyny, że wcale nie u- 
waża siebie za proletariusza". Jeszcze 
dosadniej, i ze zwykłą sobie lakonicz­
nością, tłomaczy ten objaw prezydent 
Coolidge. Nasi ludzie — powiada — z 
temperamentu są wszyscy kapitalistami. 
Cheemy zaś, żeby wszyscy stali się nimi 
nietylko z temperamentu, lecz w rzeczy­
wistości.

O ile pierwsza era działalności no­
wego rządu siała pod znakiem zmian 
adiininistracyjnych, o tyle druga, któ 
ra właśnie się zaczyna, poświęcana 
będzie całkowicie intensywnej pra­
cy ustawodawczej. ,W pierwszym rzę 
d;zie przeprowadzona zostanie defi­
nitywna unifikacja ustawodawstwa 
w całem państwie. Dotychczas na te­
renie zjednoczonej Jugosławii obo­
wiązywało 6 rozmaitych ustawo- 
dawstw, odziedziczonych po pań­
stwach zaborczych. Że w tych warun 
kach o pomyślnem rozwoju państwa, 
zwłaszcza wr -dziedzinie życiu gospo­
darczego, nie mogło być mowy’, jest 
rzeczą jasną.

Sprawa nowej konstytucji jugo­
słowiańskiej jest narazie. jedynie 

■ przedmiotem rozmów prywatnych. 
Rząd choe przedewszystkiem upo­
rządkować spraw y ad m ini stra cy j n e 
państwra, a potem dopiero zająć się 
sprawą konstytucji. Ale już w pro- 
wńżoryczne .j konstytucji, zastęp u ją- 
cej narazie starą konstytucję Wi- 
dowdańśką, znajdujemy ciękaWą i-, 
nowację: są nią przepisy, ustanawia­
jące sposób sprawowania władzy w 
państwie na wypadek śmierci obe­
cnego króla przed osiągnięciem pel- 
noletności przez następcę tronu. O 
ile chodzi o nowy konstytucyjny u- 
strój państwa, to w kolach. polity­
cznych sądzi się pow^szechme, że bę­
dzie to ustrój dwuizbowy, przyezem 
członkowie izby wryższej w pewnej 
części będą mianowani przez króla 
oraz korporacje gospodarcze, kultu­
ralne, zawodowe itp.

święcie. W archiwum instytutu gro­
madzi siię wycinki z 1529 czasopism. 
W kartotekach zbiera się master jały 
dotyczące prawie 20 tysiący niemiec- 
kich szkół, klubów, towarzystw itp. 
Instytut posiada ponadto kilkadzie­
siąt tysiący przezroczy do celów od­
czytowych,.

Co tydzień wysyła instytut 4 tysią­
com czasopism specjalny biuletyn za­
wierający bogaty materjał informa­
cyjny. Każda zatem wiadomość, pra­
wdziwa lub nieprawdziwa, o '‘położe­
niu np. Niemców w Polsce jest rożpó- 
wszechni-ana graty chnliiasi w mil jo­
nach egzemplarzy na całym świecie. 
Za niemiećkiemi pismami powtarzają 
te wiadomości pisma skandynawskie, 
angielskie, amerykańskie i w iem spo­
sób urabia się opinję znacznej części 
świata. Instytut wydoje też specjalny 
dwutygodnik, poświęcony sprawom 
mniejszości niemieckich. Ponadto wy 
da je corocznie szereg dzieł.

„Ausland-Institut“ -w Stuttgarcie 
nie jest jedyną tego rodzaju placów­
ką. Istnieje jeszcze szereg mniej­
szych, a oprócz tego działa mnóstwo 
towarzystw, Np. „Verein fueir das
Deutschtum im Auslände1’ liczy obec- t 
nie przeszło 2 miljony członków’. To- ? 
warzystwa te otrzymują pomoc mo- » 
ralną i materjalną od rządu nięmigc-

g
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Waliła złota w Czechosłowacji
NARAZIE NIEAKTUALNA

\\ czasach ostatnich w kołach finanso­
wych Czechosłowacji mówi się bardz-o 
wiele na temat zaprowadzenia -walruty 
złotej w republice czćskosłow®ękiej. W 
tych dniach sprawie tej poświęcił oł>- 

• szeiMiy artykuł jeden z najlepszych cze- 
sikosłoWiaickaich fachowców w sprawach 
finansowych, były minister skarbu, dr. 
.łjDgłisz. Stwierdza oin przedew.szystkiem, 
że przejście na złotą walutę wymagałoby 
uprzedniego przeprowadzenia całego 
szeregu zarządzeń -prewencyjnych w 
dziedzinie konsolidacji długu państwo­
wego z tytułu gwarancji za niepokryte 
bilety państwowe. Samo zaprowadzenie 
złotej waluty niagłdby się odbyć bez ja­
kichkolwiek kompłsiikaicyj. Nie wpłynę­
łoby ono- nawet na wielkość jednostki 
monetarnej, którą w dalszym ciągu by­
łaby korona.

Na ostataiiem posiedzeniu rady banku 
narodowego stwierdzono jednak, że 
przejście do waluty złotej jest w danej 
c-hwili nieaktualne, wobec czego wyko­
nanie tego planu odłożono na termin 
późniejszy. Waluta czeskos lewacka była 

•w ciągu, ostatnich 5 lat całkowicie usta­
bilizowana, jej kurs nie podlegał żad­
nym wahaniom, a potrzeba obrotu go- 
spodai-czego państwa odpowiadała pod 
każdym względem bez zarzutu. Przejście 
do waluty złotej, przeprowadzone ma 
być dopiero wtedy, kiedy w większości 
państw, uitrzyiniyącyeir stosunki handlo­
we z Czechosłowacją, również obowią­
zywać będzie waluta złota.

Wzrost pnest^czości w Polsc?
W OŚWIETLENIU URZĄDOWEM.
Na posiedzemiu komisji budżetowej o 

świadczył wiceminister Jaroszyński m 
i-n.: W przestępczości w. Polsce w wielo 
działach nastąpi! nawet wzrost w porów- 
noni!iU z rokiem 1927. Zakłóceń spokoju 
■publięanego było więcej o 5 proc., 

’wzrost okazał się także w fafezowamiu 
pieniędzy, mowletreiw było o 9 proc, wię­
cej, podpalań o 6, uszkodzeń cielesnych 
o 25 proc, więcej, kradzieży o 10 proc., 
opifetw o 29 proc: iłd.

Cały okręt Kaliguli
UKAŻEjSIĘ w KWIETNIU br.

. Według doniesień z Rzymu obni­
żanie poziomu wody w’ jeziorze Ne- 
mi ustawicznie postępuje naprzód. 
Obecnie wyłoniły się już z wody’ gór 
ac wiązania okrętu, a jest nadzieja, 
że w drugiej połowie kwietnia cały 
okręt będzie 'widoczny. Przy’ obe- 
cnein tempie robót zwierciadło wo­
dy obnaża się codziennie o 5 cm.

Postęp w 1шваш гака
ZAPOMOGĄ RADU.

Donoszą, z Berlina, że na pośiedjze- 
niu berlińekjeS Tow. medycznego 
dwaj wybitni uczeni zagraniczni 
pręt. Rigaud z Paryża i prof. Canti 
z Londynu, wygłosili wykłady o po­
stępach w dziedzinie badania raka. 
Prof. Rigaud wypracował specjalną 
technikę dla dotarcia.do ognisk raka. 
Oprócz zwykłego naświetlania, sto­
sował on znaną ogólnie. metodę szpi­
kowania przy pomocy małych, wy- 
drą.żo.nycli szpileczek z zawartością 
radjum, które wbijał w tkanki doo­
koła narośli raka. Szpilki pozostawa­
ły około 6 do 8 dni w, ciele. Inna me­
toda polega na stosowaniu masy wo­
skowej wewnątrz wydrążonej i zao­
patrzonej w rurki z radjum, którą 
przystosowano do raka skórnego. 
Wyniki tej metody były nader ko­
rzystne. Leczono przeważnie raka 
skóry i części ciała łatwo dostępnych. 
Od r. 1920—1926 uzyskano na 544 wy 
padków raka języka i jamy ustnej 
82 wypadków zupełnego -wyzdrowie­
nia. W wypadkach raka ustnego o- 
siągnięto nawet 90 procent wyleczeń. 
Także i u raka organów kobiecych 
osiągnięto znaczną liczbę uleczeń.
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Matki, żądajcie mączki odżywczej,
= JIM flUEIir 

której miljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i »Hy- 133*4

Akcja popierania
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO. j

W ub. niedzielę w lokalu miejskiej 
szkoły dokształcającej w Sosnowca 
odbyło się nadzwyczajne walne ze- f; 
bramie członków Towarzystwa popie- 
ramia szkodnictwa zawodowego w 
Zagłębiu Dąbrowsktom. Na przewo­
dniczącego walnego zebrania wybra­
no p. Gawrońskiego, kierownika 
Państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu, który z kolei za­
prosił na asesorów pp.: inż. Krzyż- 
kie wieża i Piętkę, a na sekertarza p. 
Milskiego.

Po przedstawieni prafez ustępują­
cy zarząd i komisję rewizyjną spra­
wozdania ogólnego i kasowego, zebra­
ni jednogłośnie uchwalili udzielić 
absolutorium ustępującemu zarządo­
wi, oraz wyrazić wyrniertonym wła­
dzom Towarzystwa podz iękowanie za 
ich d ziałalność, w soczęgółności zaś 
wyrazić specjalne podziękowanie p. ‘ 
imż. Krzyżkie wieżowi za dfiamą pra- • 
ce położoną dla celów’ Towarzystwa. ■

W toku dalszych obrad wybrano 
nowy zarząd Towarzystwa w nastę­
pującym składzie: pp. Jnż- I*  rycz? 
Gawroński, inż. Krzyżkiewiez, inż. 
Kaleńsńi, Leśniaków«, Mischke Pię­
tka, dyr. Płocki, inż. Rudzki, dr. 
Rzadkiewicz, inż. Skulski, Wrzesiń­
ski.

Do komisji rewizyjnej weszli: PP- 
Kucharski, Milski, inż. Żebrowski.

Po wyborach władz uchwalano 
pewne poprawki w statucie Towa­
rzystwa, poczem inż. Krzyżkiewicz 
zreferował preliminarz budżetowy 
na rok 1§29 i program zamierzonych 
prac. Według naszkicowanego pro*  
jeuttu przewidziane jest powołanie do 
życia następujących kursów: rysun­
kowych, budowlanych, ciesielskich, 
murarskich maszymietów, pomocni­
ków, geometrów, palaczy, zdunów, nie 
karzy, krawieckich itd. Poza tem pro 
jekt przewiduje powołanie kursów 
zawodowych dla kobiet: bleliźnitw- 
skiich, czapniiczych, modnlarskich lip.

W dziedzinie kształcenia pracowni 
ków umysłowych plan pracy obej- 
mu je : instytut językowy, śtndjum 
handlowe, dla kupaectwa i pracowni 
ków przemysłowych, buchalterów 
i' t. d. W dziale tym znajduje się 
punkt mówiący o kształceniu praco­
wników kooperatyw, specjalnie w 
dziedzinie towarzystwa.

Według preliminarza zestawionego 
przez p. inż. Krtzyżkie wieża kurs dla 
murarzy, cieśli, malarzy i t. d. trwał­
by około 5 miesięcy z 360 godzinami 
wykładowemi. Kurs dla palaczy 3 
miesiące (216 godzin) i dla maszy­
nistów 4 miesiące (286 g.)t kurs gór­
niczy — 1 rok; krawiecki i szewski 
5 miesiące (216 g.); elektromonterski 
— 560 g.; handlowy — 360 g. Razem 
3816 godzin.

Z taką ilością godzin wykładowych, 
licząc po 8 zł. godzina, opłacenia wy­
kładowców plus 20 proc, sekretariat 
wyniosłoby 34.000 zł. Jeżeli do tego 
dodać wydatki rzeczowe, pomoce 
szkolne i t. d. to budżet zamyka się 
okrągło liczbą 50.000 zł.

Na pokrycie tej sumy składają się: 
przyrzeczone subsydjum Minister­
stwa oświaty. Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, fundusze Towarzy 
siwa ze składek, suhsydja samorzą­
dów, Sejmiku, Izby przemysłowo- 
handlowej, wpisy i t. d>

Akcja popierania szkolnictwa za­
wodowego zasługuje niewątpliwie 
na poparcie i dobrze poprowadzona, 
może przynieść istotnie duże korzy­
ści.

Dotychczas działalność Towarzy­
stwa popierania szkolnictwa zawodo­
wego wie ujawniała się zbytnio na- 
zewnątrz i społeczeństwo' (niewiele 

o niem wiedziało. Można sądzić, że 
obecnie, przy odmiennych silach za­
rządu, działalność Towarzystwa oży­
wi się i wywoła specjalne Zaintere­
sowanie w sferach handlowych, rze- 
mieślmiicaych i przemysłowych.

Wyöör prezydenta w Będzinie
prawomocny,

W dniu wczorajszym województwo 
Kieleckie nadesłało odpowiedź na 
zapytanie prezesa Rady miejskiej w 
Będzinie, w sprawie ważności wybo­
ru prezydenta miasta.

Jak czytelnicy sobie zapewne przy­
pominają, wybór prezydenta miasta 
był dokonany na dnigiein posiedze­
niu nowej Rady miejskiej w Będzi­
nie, gdzie na 22 radnych, p. Michael 
otrzymał głosów 14, a 8 kartek odda­
no czystych.

Prezes Rady p. Żebrowski miał 
pewne wątpliwości co do ważności 
wyboru i dlatego zwrócił się do 
władz nadzorczych o wyjaśnienie, 
skąd wczoraj otrzymano odpowiedź, 
że wybór wspomniany był znpełnie 
formalny i prawomocność jego nie u- 
lega żadnej wątpliwości.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagiąbiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“—Człowiek śmiechu. 
Kino „Sfinks“ — „Tajny Kurjer". 
KinO „Wawel“ — Ku chwale Oj­

czyzny i Pat i Patachon.

Program radiowy
WTOREK 29 STYCZNIA.

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału ; 

z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz » 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
13.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 — Transmisja z Warszawy. Program 

dla dzieci.
16.45 —- Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. j 

„Marja Curie - Skłodowska (w 30-lecie r 
odkrycia radu)“ — wygi. prof. L. Wy- 
grzywalski. »

17.25— Wykład historji Polski.
17.55 — Transmisja koncertu popularnego z | 

Warszawy.
18.50 — Rozmaitości, I
19.10 — Komunikat hatters ku. |
19.20 — Odczyt p. t. „Co każdy obywatel : 

wiedzieć powinien o mapie“ — wygi. dr.
Marjan Koczwara.

19.50 — Transmisja z Poznania. „Cavalleria 
Rusticana“ — opera w 1-ym akcie Pas- 
cagni'ego, oraz „Pajace“ — opera w 2 
aktach Leoncavallo.
Po transmisji, komunikat łotniczo-me- j 
teorologiezny i P. A. T. z War-szawy. !

X ZAŚWIADCZENIA KWATERUNKO 
WE. Mnister&two skarbu zairządzdło, a- i 
by kasy skarbowe honorowały bez prze- ! 
szkód zaświadczenia za przejściowe za- 
kwątetrowamie, wystawione w r. 1928, ; 
pomimo braku na nich wymaganych do 
pisków, iż są przeznaczone dla „urzędu 
gminnego“, względnie dla „kwaterodaw- 
cy“. Natomiast zaświadczenia, które bę­
dą wystawiane przez wojskowe jednost 
ki, począwszy od r. 1929, winny posia- i 
dać wyżej wspomniane dopiski. Zarzą­
dzenie powyższe ma zapobiec ewentual- i 
nej powtórnej wypłacie należności na 
■podstawie innego egzemplaoraa tego sa­
mego zaświadczenia, gdyż dotąd dowód­
cy poszczególnych formacyj wojsko­
wych wydawali zaświadczenia w trzech > 
jednobrzmiących egzemplarzach, nie za • 
znaczająe, że jeden z nich przeznaczony | 
jest dla urzędu gminnego (magistratu), | 
drugi dla kwaterodawcy, a trzeci dla da 
nej formacji wojskowej.
X NOWE BANKNOTY 10-ZŁOTOWE. s 
Barak Polski komunikuje, że dnia 1 lute­
go puszczone zostaną w obieg 10-zlotowe 
banknoty z datą 20 Lipca 1926 r., które
różnią ®ię od dotychczasowych tylko dro 
bną zmianą w wykonaniu znaku wodne­
go. Zamiast dat panowania Bolesława , 
Chrobrego znajduje się nad jego pode- | 
bizną liczba „10“, u dołu zaś litery „zł.“. I

Sprawa Została więc ostatecznie 
wyjaśniona i w związku z tem na­
stępne posiedzenie Pady miejskiej 
celem dokonania wyboru pozostałych 
członków zarządu, t. j. wiceprezy­
denta i czterech ławników’, odbędzie 
się w czwartek, dnia 31 b. m. rów­
nież w sali na górze Zamkowej.

Może wreszcie władze samorządo­
we jakoś się ukonstytuują, zwłasz­
cza, że obecnie wszyscy, zda je się, 
doszli już do przekonania, iż prze­
wlekanie tej sprawy absolutnie nie 
wpłynie na zmianę istoty rzeczy, a 
gospodarka miejska może na tem po­
ważnie ucierpieć, gdyż zbliża się o- 
fcres, gdzie poza opracowaniem preli­
minarza budżetowego, trzeba będzie 
się zająć szeregiem ważnych i pil­
nych spraw.

Teatr w Katowimh.
REPERTUAR.

Wtorek 29 hm. — „Manon“ występ Ewy 
TurAiej-Bandrowskiej godz. 7.50.

Środa, „Jej tancerz".
Czwartek: „Domek trzech dziewcząt“

X ZA,RZĄDU M. SOSNOWCA. Na so- 
botniem posiedzeniu Zarządu m. Sosnow 
ca, załatwiono, sze»reg drobniejszych 
spraw. Między iinnemi ustalono termin 
wpłait specjalnych opłat drogowych na 
miesiąc luty, postanowiono wyasygno­
wać 200 zł. na ufunido'wainie sztandaru 
związku legjoniistów, wyasygnować 
4.500 zł. na zakupno książek do biblio­
tek szkolnych, zaakceptowano nadesła­
ny przeż wojewódtwo projekt regułami 
nu dla nadzoru sanitarno - weterynaryj­
nego nad Targowicą w Sosnowcu i po*  
stanowiono zakupić 10 sztuk cegiełek po 
100 zł. na sierociniec, im. marsz. Pifeud- 
skiego.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ezasiie od 20 do 26 b. m. włącznie 
rv Sosnowcu zarejestrowane zostały na­
stępujące wypadki chorób zakaźnych: 5 
wypadki tyfusu plamistego (w jednej ro 
dai-nrie żydowskiej), 2 tyfusu brzusanego 
(w tem 1 zgon), 20 — szkarlatyny (19 
ebrzoścjan, 1 żyd), 2 — dyfterytu, 2 
— gruźlicy (w tem jeden zgon).

Miejski wydział zdrowia przepnowa- 
cłaił w tym czasie w 10 lokalach deizyra- 
fękcyj, pnzyczem specjalną uwagę zwró- 
eono na mieszkanie, w którem miał miej 
sce tyfus plamisty.
X LEKARZEM SZKOLNYM GIMN. IM. 
STASZICA W SOSNOWCU na' miejsce 
ś. p. dr. Zieleniewskiego, został dr. Bole­
sław- Budzyński. Naznaczenie dir. Bu­
dzyńskie®© lekarzem szkolnym gimn. im. 
Staszica, należy uważać za bardzo szczę­
śliwe, bowiem dsr. Budzyński, będąc już 
dawniej lekarzem szkolnym, jeszcze w 
czasach, gdy obecne gimnazjum było 
szkołą handlową, zawsze interesował 
się wychowaniem fizycznem młodzieży i 
jest jej serdecznym przyjacielem.
X WALNE ZEBRANIE CECHU SZEW­
CÓW. W dniu 3 bitego r. b. o godz. 3 po- 
poł. w Sosnowcu odbędzie się walne ze- 
Kramie cechu szewców. Na porządku 
dziennym znajdują się wybory zarządu, 
komisji reTyizyjnej oraz poszczególnych 
sekcyj.
X ORGANIZOWANIE ZWIĄZKU POD 
OFICERÓW. Celem założenie Związku 
pododiicetrów rezerwy Rżplitej prosze­
ni są wszyscy podoficerowie o przyby­
cie do lokalu „Strzały“ ul. 1 Maja, 
celem rejestracji. Zapis członków odby­
wać się będzie w każdy wtorek, czwar­
tek i sobotę od godziny 19 — 21 i w. nie­
dzielę od godziny 9 — 11 rano.
X DOWCIPNY PASAŻER. _ 17-lctn.i 
Chasfciel Szmidt, mieszkaniec Sosnowca 
(Kuźnica 9) ,sfałsizowaws.zy bilet kole­
jowy kolegi swego, Natana Zajdemana, 
przez wstawienie do niego swej fotogra- 
fji, spróbował jazdy koleją do Katowic. 
Pechowego fatezego konduktor zatrzy­
mał i po stwierdzemin fałszerstwa spisał 
protokół, przekazując sprawę do Sądu, 
który skazał młodocianego fałszerza na 
dwa tygodnie aresztu.

Przesilenie w lasie Chanel n
CZY NOWY KOMISARZ?

W pewnych kołach zwrócono w o- 
ostatnim czasie uwagę na Powiatową 
Kasę chorych.

W związku z tem w kołach tych 
lansuje się kandydaturę d-ra Rzaj. 
ikiewicza na komisaiiza Kasy chorych 
O ile nam wiadomo, dr. Rzadkiewicz 
w tej sptra-wie nie otrzymał dotąd 
konkretnej propozycji.

X NA GOŚCINNE WYSTĘPY. Policja 
śledcza zatrzymała w znanych melinach 
złodziejskich w Sosnowcu dwóch podej. 
rżanych osobników, którzy okazali się 
zawodowymi złodziejami, przybyłymi 
do Sosnowca na gościnne występy. Jeden 
z nich. Pejsach Braun jest mieszkańcem 
Łoidai (Szkolna 7), a drugi mieszka s-talc 
w Warszawie (Plac Parysowski 17). Za­
trzymani zostaną przesłani do miejsco­
wości stałego zamieszkania.
X SKAZANIE AWANTURNICZEJ PA- 
CJENTKL Przebywająca w szpitalu sa­
morządowym w Będzinie pod apteką je. 
dnego z lekarzy, 21-letnia Anna Gazda, 
mieszkanka Sosnowca (ul. Pańska 26), 
żąjdula natarczywie wypisania jej. Gdy 
lekarz oświadczył, że jest jeszcze niezu­
pełnie zdrową i dlatego nie może byt 
zwolniona, chora rzucała pod adresem 
lekarza słowa, nienadające się do dru­
ku. Zbyt pochopną pacjentkę urtempe- 
ruje zapewnie dwutygodniowe więzie­
nie, na które skazał ją Są.d okręgowy w 
Sosnowcu.
X ZE SKLEPU Rozeaibłuma w Będzinie 
.(Czeladzka 4) skradziono 6 paczek suszo 
nych śliwek, wartości 140 zl. Złodzieje 
dostali się do sklepu przez okno, po u- 
przednim wyłamaniu w nim żelaznych 
krat. Poszkodowany zawiadomił o kra­
dzieży policję.
X NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. W ubie 
głą niedzielę około gpdz. 12 wieczorem 
usiłował rozstać się z życiem 20-letai 
mlodmemiec,. Kazimierz MaSkiewicz, za­
mieszkały w Sosnowcu przy ulicy Kon­
stantynowskiej 25. Maśkiewicz w celu 
samobójczym napił się esencji octowej. 
Niedoszłego samobójcę, po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy lekarskiej na miej 
scu przewieziono w stanie niegroźnym 
db szpitala miejskiego na Pekinie. Po­
wód targnięcia się na życie nieznany.

Sprawa wząim śn egu
W RAZIE NADZWYCZAJNYCH

OPADÓW.
W miastach Zagłębia — rok rocznie sta 

je się w okresife zimowym akt walna spr-a 
wa uprzątania z ulic śniegu, przybierają 
ca niekiedy wręcz karykaturalne formy 
w postaci niewykonalnych zarządzeń, o- 
strych scysyj na tem tle, licznych skarg 
narzekań i ogólnego niezadowolenia.

W swoim czasie, bodaj przed 2 laty, 
sprawa ta była obszernie omawiana w 
piśmie naszem, gdzie ostatecznie nade­
słano nam jakiś okólnik czy wyjaśnie­
nie miarodajnych czynników, iż tylko 
normalny opad śniegu winien być u- 
prząitany przez właścicieli nieruchomoś­
ci, natomiast w razie zasp i większych 
opadów obowiązek tera spada na samo­
rządy.

Inne miasta stosują się do tego prtze 
pisu, natomiast w Zagłębiu sprawa ta 
jest nadal otwarta, co wywołuje ogólne 
nii eziaidowolenae.

Jest rzeczą zrozumiałą, że szczególnie 
w miastach Zagłębia, znajdujący cdi ®€- 
w trudnych, a nawet ciężkich warun­
kach finansowych, wydatek na uprząta­
nie śniegu jest bardzo uciążliwy, zwła­
szcza, gdy brak jest pieniędzy na rze­
czy istotnie ważne i pilne, z drugiej je­
dnak strony trudno wymagać, aby wła­
ściciel domku, nieposiadający niekiedy 
na utrzymanie, był w stanie płacić p° 
kiilkaidizieaiąt złotych za uprzątnięcie i 
wywiezienie śniegu z- przed jego posesji» 
tembaa-dziej, że duże opady śniegu nie 
są niestety, zjawiskiem rządkiem.

Jaik podaj e prasa stołeczna, w Warso­
wie uprzątanie śniegu pochłania dzien­
nie 10 tysięcy złotych, co w naszych vra' 
runkach jest rzeczywiście niebywałe® 
olociążemiem, lecz wchodzi tu w grę 
iryższia i dlatego też sprawę tę należała­
by w tan lub inny sposób uregulować 
wreszcie i na naszym terenie, aby usta­
ły ciągłe zatargi z ludnością, pozostawiła' 
jące tylko nie*zatdow.oleaiie  i rozgoryc2®' 
nie
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proie.tt nowej linii lotniczej
z KATOWIC DO POZNANIA.

połach miarodajnych rozważa się o- 
beomie projekt mruchomienia na czas P. 
W K. nowej lin ji lotniczej komunikacji 
pasażerskiej pomiędzy Poznaniem a Ka 
^wicami. Jak informuje dyrekcja JLo- 
ju“ decyzja ostateczna jeszcze nie zapa 
dła*  w tej sipirawie. Pozytywne jej zała­
twianie byłoby jednak niezmiernie po­
żyteczne, jako ułatwienie komunikacyj­
ne w czasie wielkiego ruehu wystawo­
wego.

Ostateczny termin relostracj
SAMOISTNYCH RZEMIEŚLNIKÓW.
P. wojewoda kielecki w związku ze 

□wem obwieszczeniem z dn. 12 czerwca 
1928 r. oznaczył jako ostateczny termin 
zgłoszenia właściwemu terytorjalnie sta­
roście samoistnie wykonywanego rzemio 
sła dzień 20 lutego b. r.

Do zgłoszenie prowadzenia rzemiosła 
gą zobowiązani wszyscy rzemieślnicy 
bez względu na to, czy rozpoczęli samo­
istne prowadzenie rzemiosła przed wej­
ściem w życie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemyslowem t. zn. 
przed dniem 16 grudnia 1927 r., czy też 
po tym dniu.

W zgłoszeniu należy podać 1) imię i 
(nazwisko, wiek, przynależność państwo­
wą i miejsce zamieszkania, 2) rodzaj rze 
uniosła, 3) miejsce prowadzenia (siedzi­
ba, lokal), 4)firmę oraz 5) zgodnie z ust 
4 art. 198 prawa przemysłowego za­
świadczenie urzędu gminnego (magistra­
tu) stwierdzające, że rozpoczęcie samoist 
nego prowadzenia rzemiosła nastąpiło 
przed dniem 16 grudnia 1927 roku (da­
ła i rok) i świadectwo przemysłowe za 
r-ok 1927, względnie dowód zawodowe­
go uzdolnienia do samoistnego prowadzę 
ufa danego rzemiosła lub zwolnienie od 
dowodu uzdolnienia' na zasadzie art. 146 
prawa przemysłowego.

Winni ni ©zgłoszenia w powyżej ozna­
czanym terminie prowadzenia rzemiosła 
będą na zasadzie art. 126 prawa przemy­
słowego karani w drodze administraeyj 
nej grzywną do 1.000 zł. lub aresztem do 
14 dni.

Niemowlęta
i dzieci starsze są częstokroć przedmiotem 
trosk rodziców wskutek niezmiernie czę­
stych — właściwych temu wiekowi — nie­
domagać. Wiemy z doświadczenia o tem, 
że każda przypadłość u dzieci objawia się 
skokiem tempratury, budząc niepokój i 
trwogę wśród otoczenia. — Lecz nie należy 
poddawać się przesądnym obawom i prze- 
dewszystkiem ustalić z całą dokładnością 
wysokość ciepłoty u dziecka. Podług mego 
Mania należy posiłkować się termometrem 
Kramera, gwarantującym dokładne zor­
ientowanie się w stanie dziecka. Kiedy zja­
wi się lekarz, będziemy mogli udzielić tak 
ważnych dzięki temu wskazówek, że potra­
fi on zaordynować najwłaściwsze środki. 
a39 Dr. Ł. K.

Cech fryzjerów
ZAKŁADA BRATNIĄ KASĘ.

W ub. niedzielę w lokalu Towarzy­
stwa rzemieślniczego przy ul. Jasnej w 
Sosnowcu odbyło się walne zebranie ce­
chu fryzjerów. Przewodniczył podstar- 
szy cechu p. Bouczetk, sekretarzował p.
G. Krawiec. Walne zebranie postanowiło 
przeprowadzić rejestrację swych człon­
ków, wraiz z zatrudnień emi u nich czela­
dnikami, a to w związku z odpowied­
zeń rozporządzeniem władz. Pozatem 
uchwalono przystąpić do założenia Brat- 
®ej kasy, na wzór kasy,. którą posiada­
ją lekarze. Do opracowania staitutu upo- 
ważnniony. został Zarząd cechu.

Myśl utworzenia Bratniej kasy przez 
cech fryzjerów zasługuje na specjalną 
Wagę i uznanie. Świadczy bowiem, że 
cech przechodzi do wyższej formy orga 
niaacyjmej, której charakterystyczną ce­
chą staje siię wzajemna pomoc i poczu­
cie istotnej łączności wiążącej ' wszyst­
kich członków.

Nie Diicą DoiatkH wciskowego
ZWOLNIENI W DRODZE REWIZJI 

LEKARSKIEJ.
A’a mocy specjalnej ustawy z 1926 r. 

osoby zwolnione od obowiązku służby 
"ojakowej, opłacają podatek państwo­
wy. IV zależności od kategorji danych 
°®ób. wymiar tego podatku wynosi od 

Y ~~ 20 zł. rocznie. Tak więc do uisizcze- 
llla tego podatku obowiązani 6ą praeniie- 

sienj do rezerwy w myśl dawnej ustawy 
art. 56, umiani za zdolnych do służby 
wojskowej w pospolrtem ruszeniu, L zw. 
kat. C. i D. i uznani za zupełnie niezdoł 
nych kat. E. Nie opłacają podatku oso­
by, przeniesione do rezerwy lub zaliczo 
ne do pospolitego ruszenia za ten rok, w 
którym odbywały ćwiczenia wojskowe. 
Rezerwiści opłacają wymieniony poda­
tek do 40 roku życia, zaś pospolitacy do 
50 roku.

Obecnie Ministerstwo spraw wewnę­

Przed wyborami w Czeladzi.
Konieczność stworzenia wspólnego frontu 

umiarkowanych
Wiec przedwyborczy urządzony w 

ub. niedzielę w Czeladzi przez Bez­
partyjny Komitet wyborczy (BBW) 
w sali remizy strażackiej zgromadził 
kilkaset osób. Wiec zagaił dr. Mar­
czyński, proponując na przewodni­
czącego zebrania p. Grzegorza Sa­
dowskiego. Przeciwko tej kandyda­
turze zaoponowała znaczna część 
obecnych. Pomimo tej opozycji p. 
Sadowski objął przewodnictwo i u- 
dzielił głosu dr. Marczyńskiemu. W 
tym momencie na sali podniósł się 
tumult, uniemożliwiający przemó­
wienie dr. Marczyńskiemu, przyczem 
na sali domagano się stanowczo, aby 
przewodnictwo objął p. Józef Nobis. 
Wreszcie organizatorzy wiecu zde­
cydowali się zarządzić głosowanie i 
Srzewodniezącym wybrany został p.

lobis.
Pierwszy przemawiał dyr. Mazur, 

a następnie, zabrał głos dr. Marczyń­
ski, starając się uzasadnić nazwę li­
sty B. B. W. (bez „R“) i przedstawia­
jąc program B. B. W. w sprawie 
przyszłej gospodarki miejskiej.

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
P. P. S. Sidowski, który w dojściu 
do rządów „jedynki“ widzi niebez- i 
pieczeństwo „rządów pułkowników- ’ 
skich“. Asumot do tego powiedzenia 
Sidowskiemu dało odezwanie się dr. I 
Marczyńskiego, na wstępie zebrania, | 
że „każę wyprowadzić z sali p. No- 
bisa“, który był kontrkandydatem 
na przewodniczącego zebrania.

Bardzo rzeczowo ujęte było prze- | 
mówienie p. Jerzego Wolffa, gorąco J 
miejscami oklaskiwane. P. Wolff w ! 
przemówieniu sweirn podkreślił ko­
nieczność wydzielenia Czeladzi z po- | 
wiatu. Mówca wkońcu prze- j 
ciwistawił się stanowczo koncentro- > 
wantu wyborców pod Firmą polu’tycz- i 
no-partyjną, uważając jednocześnie, * 
że należy wszelkiemi siłami dążyć do * 
uniknięcia rozbicia społeczeństwa i 
jednoczyć je we wspólnym froncie 
przeciwko komunistom i socjalistom.

Większość uczestników wiecu 
icipowicdziała się przeciwko firmie 
„bezpartyjnego bloku wyborcze­
go“, jako mającej charakter po­
lityczny, a natomiast postanowi­
ła pójść do wyborów jako „bez­
partyjny zespól wyborczy rzemieśl-

Spacerek w koszuli
urządził sofre obłąkany Grudzień.

wczoraj. Grudzień zmyliwszy czuj­
ność dozorców, uciekł z baraków i 
pobiegł na spacer na ulicę 3-go Maja. 

Grudnia chwilowo zatrzymano w 
komisarjacie, dokąd nie przysłano z 
baraków jego garderoby, poezem 
ubranego odprowadzono z powrotem 
do baraków.

o mieście
Nielada sensację wśród dość licz­

nych przechodniów' wzbudził wczoiraj 
w godzinach południowych na uli­
cach Sosnowca widok nieznanego 
osobnika, ubranego jedynie w koszu­
lę i kaftan bezpieczeństwa.

Nieznajomy, biegnąc boso po śnie­
gu, od czasu do czasu wydawał niesa­
mowite okrzyki.

Nie ulegało wątpliwości, że napół 
nagim biegaczem mógł być jedynie 
warjat. Początkowo nikt nie zatrzy­
mywał biegnącego, dopiero na ulicy 
5-go Maja zastąpił mu drogę poli­
cjant i wraz z kilku przechodniami, 
w asyście tłumu gapiów odprowadził 
go do komisarjatu. Tu przyjęto ory­
ginalnego biegacza jak starego zna­
jomego. Okazało się bowiem, że przy 
prowadzonym do komisarjatu jest 
umysłowo chory, niejaki Grudzień, 
lokator baraków miejskich w Sielou, 
który niejednokrotnie już uciekał z 
przymusowego miejsca zamieszkania.

Ja sama bistorja gowtÓJizyfe się

trznych wraz z Ministerstwem spraw 
wojskowych wyjaśniło, w drodize okól­
nika do wszystkich władz administra­
cji ogólnej, że osoby, zwolnione ze służ­
by wojskowej w drodze rewizji lekar­
skiej nie podlegają obowiązkowi płace­
nia podatku wojskowego. Osoby takie 
nie powinny być umieszczone w spisach 
płatników wymienionego podatku. Za­
rządzenie to jest aktualne wobec przy­
stąpienia do sporządzania odnośnych spi 
sów.

I

grup polskich.
ników, kupców, właścicieli nierucho­
mości i robotników“. Ostatecznie na­
zwa nie została jeszcze ustalona.

Zda je się jednak nie ulegać wątpli­
wości, że w Czeladzi umiarkowane 
ugrupowania polskie stworzą jedną 
listę i zarówno przywódcy „jedynki“, 
jak i ugrupowania mieszczańskie 

, znajdą możność porozumienia się.
| Byłby to objaw niezmiernie do­

datni i jedyny zarazem sposób na 
przeciwstawienie się najazdowi czer­
wonemu na czeladzki samorząd.

j Socjaliści bowiem nie zasypiają 
sprawy i już nawet zaczęli kokieto­
wać komunistów, chcąc utworzyć z 
nimi wspólną listę. W tej sprawie z 

. inicjatywy P. P. Ś. odbyło się oneg- 
I daj na Piaskach zebranie pod prze- 
I wodnictwem Szprucha. Przedstawi- 
i cielowi P. P. Ś.-lewicy zaproponowa­

ło wspólną listę pod firmą P. P. S..., 
a choć na razie porozumienie nie do­
szło do skutku z powodu nadmier­
nych apetytów P. P. S.-lewicy, ma 
ono wielkie szanse.

Porozumieli się również żydzi, 
którzy utworzyli wspólną listę z pie­
karzem Klajmanem na czele.

Fakty powyższe winny wziąć pod 
rozwagę ugrupowania narodowe i 
zjednoczyć się.

Czeladź wybiera do Rady miej­
skiej 24 radnych i 12 zastępców. 
Czynne prawo wyborcze mają wszy­
scy obywatele bez różnicy płci, któ­
rzy ukończyli 21 lat, mieszkają w o- 
brębie miasta oonajmniej od 6 mie­
sięcy.

Bierne prawo wyborcze (kandyda­
ci na radnych i zastępców) posiadają 
osoby, które ukończyły 25 lat, umie­
ją czytać i pisać po polsku, z wyjąt­
kiem płatnych urzędników miejskich, 
oraz urzędników państwowych, spra­
wujących nadzór nad działalnością 
gminy miejskiej.

Listy wyborców wyłożone będą w 
lokalach komisji obwodowych w 
dniach: 51 stycznia r. b., 1, 2, 3, 4 i 5 
lutego b.’ r. w godzinach od 14 — 20.

Po wyłożeniu list każdy mieszka­
niec miasta ma prawo wnieść do obw. 
komisji wyborczej reklamację, po­
partą dowodami wrazie pominięcia w 
spisie wyborców.

NA DOBRE WARUNKI 

poszukiwany 

AJSTER
znający dobrze walcownie na zimno oraz 
pracę na przeciągarkach. Oferty z kopjami 
świadectw do Biura Ogłoszeń Teofil Pie­
traszek, Warszawa, Marszałkowska 115 pod 

„Dobre Warunki“.
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Ofiary na 'Krzyż -
złożone w naszej AdminiztracjL

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy na ro­
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So­
snowcu złożyli w naszej Administracji:

L. i A, Naiwrotowie zł. 5.

Czy komu wiadomo - 
o MAJĄTKU ROS. CZERW. KRZYŻA’ 

Wobec rozpoczęcia likwidacji b. T-wa 
Rosyjskiego Czerwonego Krzyża, zarząd 
główny Potskięgo Czerwonego Krzyża 
zwraca się za pośrednictwem swych Od­
działów do osób, które posiadają wiado­
mości, czy na terenie tut. powiatu znaj­
duje saę jakakolwiek majątek b. T-wa 
Rosyjskiego Czerwonego Krzyża (nie­
ruchomość, ruchomości, obciążenia i t. 
p.), względnie w czyim użytkowaniu 
znajduje się on w obecnej chwili. Posia­
dane wiadomości zarząd Oddzial-u P. O. 
K. prosi podawać do biura swego w So" 
snowcu, Kościelna 6 (tel. 965).

Romantyczna a przecież
NIEMORALNA HISTORJA.

W dniu 19 października ub. r. pa­
trolujący ulicę Piłsudskiego w Bę­
dzinie posterunkowy policji Edward 
Juszczyk spotkał młodą parkę w czu­
łej ekstazie, która zapomniała się o 
wszystkiem, w szczególności zaś o 
przyzwoitości publicznej. Na widok 

; zbliżająceg‘o się stróża ładu publicz­
nego młodzian zrobił nura, pozostaw 
wdając osamotnioną bogdankę, którą 
zaopiekował się policjant, mimo że 
spotkał się z jej strony ż gradem e- 
pitetów.

Zatrzymaną okazała się 25-letnia 
Anastazja Orsak, mieszkanka Bę­
dzina (Wapienna 50). Pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej za pogwał­
cenie przyzwoitości publicznej i znie­
ważenie posterunkowego w służbie, 
do winy się nie przyznała, tłumacząc 
się, że nie pamięta, co się z nią wów- 
wczas działo, gdyż była pijana, jak 
również nie pamięta, kto był ów go­
rący młodzien.

Romantyczna historja znalazła 
swój epilog w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał Anastazję 
Orsak na miesiąc więzienia.

Z ruchu wydawniczego.
NOWY ZESZYT „AWANGARDY“. Miesię­

cznik młodych „Awangarda“ ukończył wła­
śnie pierwszy rok istnienia w swej obe­
cnej szacie. Przez ten czas pismo zdołało 
skupić dokoła siebie cały szereg wybitnych 
współpracowników z pośród młodego poko­
lenia narodowego i stało się interesującym 
ze wszechmiar wykładnikiem prądów ideo­
wych i intelektualnych, nurtujących to po­
kolenie. Zeszyt styczniowy „Awangardy“, 
który właśnie ukazał się z pod prasy, przed 
stawia się niemniej i interesująco, jak ze­
szyty poprzednie. Na czele spotykamy arty­
kuł p. Tadeusza Bieleckiego p. t. „Przebo­
jem“, omawiający zadania młodych na tle 
dzisiejszego położenia wewnętrznego Polski 
i obecnych nastrojów społeczeństwa. Na­
stępują artykuły: „Zmysł państwowy, cecha 
zasadnicza ruchu narodowego młodych po­
koleń“ Zdzisława Stańka, „Strajki“ Zofji 
Żółtowskiej, „O kierunek polityki gospo­
darczej“ Marjana Chełmikowskiego i dalszy 
ciąg źródłowego studjum K. Hrąbyka, p. t. 
„Rusini w chwili obecnej“. Prenumerata 
.Awangardy“ roczna wynosi zL 10, półro­
czna zł. 5. Dla młodzieży ceny są niższe o 
połowę. Najlepiej wpłacać prenumeratę na 
konto czekowe P. K. O. nr. 203851. Adres 
Redakcji i Administracji „Awangardy“ Po­
znań św. Marcin 65.
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&ucik lułBorisiywflj.
MA KWALIFIKACJE.

— Panie dyrektorze, żona moja pragnę­
łaby wstąpić na scenę.

— A czy posiada kwalifikacje?
— Ależ naturalnie, ciągle sceny w domu 

robi.
KOMU GORZEJ?

— O. la Boga, Bartek, będzie ze mną nie­
szczęście, bo mi zając drogę przebiegł.

— Eeee! co tam matula gada, zającowi 
będzie gorzej, bo mu baba bez drogę prze­
szła,

WYBIEG.
Znany sądowi złodziej znów zasiada na 

lawie oskarżonych.
— Oskarżonemu nic nie wierzę — mówi 

sędzia — choćby się nie wiem jak zaklinał, 
że mówi prawdę.

— Wysoki sądzie, To ja się przyznaję do 
winy.
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Ariaiii Ziwitrm.
X OTWARCIE WYSTAWY. Został,, 
tworzoną wystawa ruchoma, która ma 
trwać do dnia 5 lutego włącznie. Uro­
czystość otwarcia zagaił przemówieniem 
red. Zembrżński, wyjaśniając cel i ideę 
przewodnią wystawy, następnie przema­
wiał prezydent miasta p. T. Klepa i p. 
starosta Cz. Kowalski, który dokonał 
właściwego otwarcia, przecinając wstę­
gę; Otwarcie odbyło snę wśród licznie 
zebranych przedstawicieli władz pań­
stwowych, samorządowych, przedstawi­
cieli przemysłu i zaproszonych gości.
X UROCZYSTA DEKORACJA. W nie­
dzielę po nabożeństwie na placu spor­
towym T. A. Z. odbyła się uroczystość 
dekorowania medalami zasłużonych oby­
wateli; Przed dekoracją krótkie przemó­
wienie wygłosił pułk. Samborski, do­
wódca 11 p. p. Po ukończeniu zebrani 
wznosili okrzyki na cześć Rąplitej, Pre­
zydenta,, marsz. Piłsudskiego, armji i p. 
starosty Kowalskiego.
X KRADZIEŻ PASA. Na kontrolera fa­
bryki Hułdczyńsikiego Musaałka Jana 
spisano protokół za kradzież pasa war­
tości 75 zł.
X ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. Na Rzad­
ko wskiego Tadeusza, zamieszkałego w 
Ząbkowicach i na Waludo Stanisława 
policja spisała protokół za zakłócenie 
spokoju publicznego.
X W WAGONIE. Szczepkowski Tomasz 
zameldował w. policji, że na odcinku 
Nierada-Za wiernie skradziono mu w wa­
gonie futro wartości 400 zł.
X POSTRZELENIE. Paweł Karcher, za­
mieszkały przy ul. Stefanji 53, wystrza­
łem z rewolweru zranił w prawą rękę, 
powyżej łokcia Wnuka Stefana., zam. 
przy ul. Szkolnej 35. Policja prowadzi 
dochodzenie.
X KRADZIEŻ. Za zamianę teczki praw- 
dopodbnie na lepszą policja spisała pro­
tokół na Szipeisera Feigla, zam. na Sta­
rym Rynku
X OPILSTWO. Zą opilstwo i zakłóce­
nie spokoju publicznego zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności: Miśta Ju- 
ljan zam. na Wydine, Oruba Władysław
— Ogrodowa 33 i Jarząbek Władysław
— Kopalniana 7. Bardziej „zawianych"’ 
■osadzono w areszcie, aż do wytrzeźwie­
nia.
X ECHA KRWAWEGO PORACHUN­
KU. Dźwięki muzyki weselnej we wsi 
Przeczyce, pow. Zawierciańskiego, w do­
mu Blacha skusiły 24-let niego sąsiada 
Władysława Chylę. Jako nieproszony 
gość, zajął miejsce w kąciku przy 
drzwiach, obserwując tańczących. Za. 
■plecami jego stanął 25-letni Leon Kraw­
czyk z Przeczyć, uzbrojony w cegłę i 
nóż. W pewnym momencie lampa zgasła 
i rozegrał się akt zemsty, mrożący krew 
w żyłach. Na podłodze w sieni w kału­
ży krwi leżał nieprzytomny Chyła. 
Krawczyk zdołał zbiec. Zaalarmowana 
policja wszczęła energiczne poszukiwa­
nia, w wyniku których sprawca bestial­
skiego czynu wkrótce został ujęty i prze, 
ka.zany władzom sądowym. Oględziny 
sądowo - lekarskie zadaną ranę Chyli 
zaliczyły do kategorji ciężkich uszko­
dzeń ciała. Postawiony w stan oskarże­
nia Krawczyk nie przyznał się do winy, 
dowodząc, że był pijany. Przewód sądo­
wy winę Krawczyka niezbicie ustalił, 
wobec czego skazany został na 3 miesią­
ce więzienia, z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego. Z akcji cywilnej zasądzono 
od niego na rzecz Władysława Chyli 
300 złotych z odsetkami i kosztami są­
dowemu
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kruiki Ulkassa.
X CENY ZBOŻA I ZIEMNIAKÓW. Na 
targach w pow. Olkuskim płacono w 
tym tygodniu następujące ceny za zbo­
że i ziemniaki w Olkuszu: żyto 34, psze­
nica 43, jęczmień 53, ziemniaki 9. W Ska­
le: żyto 32, pszenica 43, jęczmień 32, 
ziemniaki 7.50. W Wolbromiu: żyto 52, 
pszenica 42, jęczmień 50, ziemniaki 7. 
Ceny za metr. Wskutek zasp śnieżnych 
dowóz b. słaby.
X Z ŻYCIA HARCERSKIEGO. Dru­
żyna żeńska w Olkuszu pod reżyserją 
hufcowej p. Bieńkowskiej, wystawiła w 
dniu 25 w sali Domu ludowego . dwie 
sztuczki: „Szczęśliwi ci dorośli“ i
„Gwiazda“. Wieczór wypełniono poza- 
tem gimnastyką, deklamacjami i śpiewa 

.mii. Czysty zysk z przedstawienia wyno- 

i

i

sil zł. 85 który przeznaczono na wyjazd 
harcerek do Łękawy.
X ZAKOŃCZENIE KURSÓW GOSPO­
DARSTWA WIEJSKIEGO W SKALE. 
Dnia 25 b. m. zakończony został w Ska­
le 5 dniowy kurs gospodarstwa wiejskie 
go, prowadzony z ramienia C. T. R. w 
Warszawie pod kierownictwem p. Ka­
czyńskiej. W pięknie przybranej sali o- 
chronki, p. Kaczyńska wygłosiła poucza 
jący referat, poruszając po kolei różne 
dziedziny życia społecznego. W imieniu 
kursistek przemawiała p. Srebrnicka, 
wójt p. Krawczyk, oraz ks. prób. Bielec-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Podatek drogowy od samochodów.

i około 370 zł., 3 tony około 1000 zł. 
* rocznie etc.

Teoretycznie wpływ z tego tytułu 
5>rzewidziany jest w wysokości oko­
ło 13.000.000 zł. r ocznie. Wobec jednak 

tego, że część samochodów będzie zwoi 
niona od tego podatku, cyfra, ta będzie 
nieco mniejsza. Zwolnione hędą. od 
podatku eamoebody dyplomatyczne, 
urzędowe, władz samorządowych, po­
jazdy użyteczności publicznej (szpi­
tali, straży ogniowej etc.), traktory 
używane dla celów rolniczych oraz 
pojazdy mechaniczne, używane do 
przewozu produktów rolnych i towa­
rów wyłącznie w obrębie posiadłości 
właściciela.

Szczegółowe stawki podatku dla 
poszczególnych typów pojazdów me­
chanicznych ustalą rozporządzenia 
wykonamvcze.

Projekt ustawy, wprowadzającej 
specjalne opłaty od po jazdów mecha­
nicznych, przewiduje mniejsze opła­
ty od samochodów nieluksusowych. 
natomiast większe od luksusowych, 
mniejsze opłaty od ciężarowych ma­
łych, a większe od dużych, które 
więcej psują drogi. Przewidywane 
jest też zróżniczkowanie opłat między 
samochodami używanemi w celach 
za.robkowy^ii. Tc ostatnie płacić będą 
więcej ze względu na większe zuży­
cie dróg.

Zasadnicza stawka podatku ma być 
oparta na opłacie od każdych 100 kg. 
wagi własnej pojazdu mechanicznego 
Podatek ten wyniósłby np. od Forda 
osobowego około 300 zł. rocznie, a od 
Royc‘a około 1.300 zł. (do użytku wła­
snego), od ciężarowych o wadze wła­
snej 1 i pół tony podatek wyniósłby

Na roboty wiosenne do Niemiec
WYJEDZIE 65 TYSIĄCE ROBOTNI KÓW POLSKICH.

JPodpisana została umowa między 
przedstawicielami polskiego Urzędu 
emigracyjnego i niemieckiej „Cen­
trali robotniczej" w sprawne kontyn­
gentu polskich robotników rolnych 
na roboty sezonowe do Niemiec. Kon 
tyngent wiosenny oznaczony został 
na 63 tys. robotników’ obu płci, któ­
rzy mają wyjechać do Niemiec w 
marcu, do 1 kwietnia rb.

W roku zeszłym ten kontyngent 
wynosił 50 tysięcy i jeszcze nieda­
wno zapowiadano ze strony niemiec­
kiej, że w roku bieżącym cyfra ta 
będzie zmniejszana. Zmiana eta nowi - 
ska rządu niemieckiego tłumaczy się 
niepowodzeniem akcji tak zw. „Ar- 
tamannów“, którzy mieli być „o- 
brońcami ziemi niemieckiej". Orga­
nizacja ta miała się składać z dru­
żyn młodzieży miejskiej, która ze 
względów idejowych miała zająć 
się pracą na roli, zastępując robotni-

Kronika go
TERMIN STANDARYZACJI WYWOZI! r 

JAJ PRZESUNIĘTY. W najbliższych dniach ' 
W „Dzienniku Ustaw" u każę się. rozporzą- ; 
dzenie o przesunięciu terminu standaryza- I 
cji wywozu jaj do 1 marca br. Jednocześnie ’ 
do tegoż dnia ulegnie przesunięciu rozpo­
rządzenie o dalszym wywozie jaj. Zarazem 
z powyższ. rozporządzeniem ukażą się prze­
pisy, dotyczące rejestracji przedsiębiorstw 
hajidlu jajami. Przedsiębiorstwa te będą 
musiały rejestrować się w wydziałach han- i 
dlowych urzędów wojewódzkich za pośre- I 
dnictwerń. Izb przemysłowo - handlowych. I 
W tym celu będą musiały składać odpowie­
dnie deklaracje w Izbach przem. - handlo­
wych które z kolei będą je odsyłały do u- 
rzędu wojew-ódzkiego, zaś urzędy będą ba­
dać, ćzy odnośne przedsiębiorstwa odpo­
wiadają ustawowym wymaganiom.

SPRAWA IMPORTU NIEROGACIZNY 
POLSKIEJ DO CZECHOSŁOWACJI. „Naro- 
dni Politika“ donosi, że kwcstja ogranicze­
nia importu polskiej nierogacizny ma zna­
leźć się niebawem ponownie na porządku 
dziennym rady ministrów. Nad kwestją 
tą obradował również wydział politycznych 
stronnictw koalicyjnych podczas swego o- 
statniego posiedzenia. Czeskie czasopismo 
„Przegląd gospodarczy“, omawiając zaga­
dnienia czechosłowackiej polityki handlo- | 
wej, wyraża opinję, że szukanie ochrony 
krajowej produkcji bydła w zakazach przy­
wozowych jest niezgodne z rozwojową ten­
dencją i potrzebami czeskiego gospodarstwa 
Zdaniem pisma należałoby raczej do tego 
celu dążyć przez wydatne popieranie hodo­
wli krajowej a nie przez podwyższanie cel.

CŁA WYWOZOWE NA TRZODĘ. W 
dniach najbliższych zostanie ogłoszone roz­
porządzenie o cłach wywozowych na trzo­
dę, które wejdzie w życie z dniem 1 mar­
ca rb. Rozporządzenie to ustanawia stawki 
cel.ne 50 zł. od sztuki żywej i bitej, 15 zł. 
od połowy i 50 zł. od 100 kg. mięsa. Syndy­
kat eksportowy bowiem, działający pod a- 

statniego posiedzenia. 
„Przegląd gospodarcz'

ki. P. Kaczyńską żegnano z żalem, wrę­
czając jej upominki w postaci autystycz­
nych wyrobów z drzewa.
X WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI. W 
nocy z 25 na 26 bm. sklep Stowarzysze­
nia spożywców w Sławkowie został o- 
brabowamy przez nięznanych sprawców, 
którzy zabrali z kasy 150 zł. gotówką 
■oraz różne materjały ogólnej wartości 
około 1200 zł. Złodzieje dostali się do 
sklepu zapomocą włamania przez sufit. 
Po dokonaniu 'kradzieży tą samą drogą 
wynieśli się ze sklepu i zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

J

ków z Polski. W nagrodę zasług ,,ar- 
tamanni“ ci mieli być osiedlami na 
roli nad granicą polską. Pomimo je­
dnak wielkich wysiłków i kosztów 
drużyny „artamannów“ bardzo szyb­
ko zmykały z powrotem do miast.

Ze strony polskiej zastrzeżono, że 
rekrutacja robotników rolnych bę­
dzie się mogła odbywać według pla­
nu oznaczonego przez rząd polski. 
Chodzi o uwzględnienie w pierwszym 
rzędzie miejscowości posiadających 
nadmiar bezrolnych. Po zatem 5vysu- 
nięto ze strony polskiej cały szereg 
zarzutów co do wykonywania przez 
Niemców umowy w zakresie trakto­
wania robotników polskich płac, ła­
mania warunków kontraktów, niewy 
dawania papierów i bezprawnego 
wydalania. Przedstawiciele „Centrali 
Robotniczej“ przyrzekli zbadać te 
nadużycia i zająć się dopilnowaniem 
wykonywania warunków umowy.

s p o d a r c z a.
nadzorem rządu i w porozumieniu z. oiga- 
nizacjami rolniczemi korzystać będzie ala 
transportów swoich z wolności, celnej pod. 
warunkiem wypełnienia wymogów dotyczą­
cych organizacji eksportu i nietylko do Cze 
chosłow.aćji, ale i na wszystkie inne rynki 
zbytu.

Opłatom celnym poddane będzie tylko 
mięso w stanie świeżym, a nie poddanym 
(procesowi przetwórczemu.

Wprowadzenie ceł wwwozowych na trzodę 
służyć ma jako skuteczny środek do poło­
żenia kresu chronicznym zatargom handlo­
wo - politycznym z Austrją i Czechosłowa­
cją na tle walki o racjonalną organizację 
wywozu polskiej nierogacizny.

Z oisłfly wams^Sidej
CEDUŁA Ż DNIA 28-1.

AKCJE: Bank HaudJow7y 120.00, Bank 
Polski 191.00—190.00, Bank Żw. Spółek 
Zairobk. 85.25, Spieiss 250.00, Cukier 40.00 
—40.25, Firłey 55.00. Węgiel 96.50, Mo- 
drzejów 51.50—52.00, Ostrowueckie A i B 
91.00, Starachowice 37.75—38.00—37.75, 
Rudziki 44.00.

WALUTY I DEWIZY: Nawy Jork 8.90 
Londyn 43.24, Paryż 34.87, Wiedeń 
125.36, Praga 26.58, Włochy 46.69, Bel- 
gja 123.92, Szwajcarja 171.51, Sztokholm 
238.40, Dolarówka 5 proc. 103.25—103.50, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. 49.45. 
Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28-1.

Żyto nie notowane, Mąka żytnia 70 
proc. 46.00, Ospa żytnia' 25.25—26.25, 
Reszta notowań bez. zmiany. <
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Dziwna nominacja
W STAROSTWIE GRODZKIEM.

W lwowskiem starostwie grodzkiej 
powołano na referenta prasowego nie­
jakiego p. Stanisława Dobrzańskiego vel 
Goldberga, rzekomego byłego oficera le- 
gjonowego, który w dniu 1? październi­
ka 1928 .roku wyrokiem sądu okręgowe­
go karnego we Lwowie Nr. 6576 ex 2-S 

.. został ukarany 4-miiesięęznem ciężkietm 
| więzieniem za zbrodnię siprzeniewierze­

nia i oszustwa na Szkodę ortopedysty 
Mitlnera (Lwów, ul. Piekarska) z zawie­
szeniem kary na lat 5, ale pod warun­
kiem, iż •wyrządzoną p. Mitlenerowi 
szkodę, ocenioną na 2216 zł. co roku wy 
równa. P. Dobrzański objął urzędowa­
nie z’ dniem 20 stycznia.

Nowy kabel
MIĘDZY WARSZAWĄ A ŁODZIĄ
Ministerstwo poczt i telegrafów za.ję 

tc jest opracowywaniem umowy na bu­
dowę kabla telefonicznego na przestrze­
ni Warszawa — Łódź. Zamówienie na 
kabel, którego koszt wyniesie około 8 
milj. zł.a. dokonane będzie w 3 polskich 
fabrykach kabli: w Krakowie, Warsza­
wie i Bydgoszczy, wzmacniacze nato­
miast i cewki Pupina zamówione będą w 
jednej z firm zagrani czmyćh. Z chwilą 
ostatecznego opracowania powyższej u- 
mowy będzie ona przesłana do uzgod­
nienia Ministerstwom przemysłu i han­
dlu oraz skarbu, ponadto generalnej pro 
kuratorjii. Ministerstwo poczt i telegra­
fów oblicza, iż z chwilą, gdy umowa zo­
stanie podpisana, na przeprowadzenie 
całej budowy potrzeba będzie rok czasu

Swat warszawski
KTÓRY SKOJARZYŁ

5000 MAŁŻEŃSTW ŻYDOWSKICH.
W Warszawie od 25 lat już bez przer­

wy pracuje w „interesie“ kojarzenia 
małżeństw niejaki Jaikób Landstein. Je­
den z dzienników warszawskich ogłosił 
z nim wywiad, z którego przytaczamy 
niektóre ciekawsze szczegóły.

Wedle obliczeń jego, skojarzył on w 
ciągu tych 25 lat około 5000 małżeństw. 
Lecz czasy są coraz trudniejsze. Kobiet 
moc, kandydatów męskich okropny 
brak. A ci, co są stawiają ciężkie warun­
ki. Naturalnie są i panny, które przebie­
rają i. kręcą noskiem. Szukają mecena­
sów i lekarzy. Ale takie panny muszą 
mieć chociaż 5 tysięcy dolarów posagu 
i ccnajmniej 5-pakojowe mieszkanie.

—- Teraz — mówił Landstein — wy­
dałem za żonę jednego mecenasa. Wziął 
25 tysięcy dolarów. Chciał 50, ale choć 
żona o 15 lat starsza, zgodził się wre-* 1 
s.zcie i na to. Najgorszy towar to inży­
nierowie. Ogromnie dużo wymagają i 
paniny ich nie chcą. Mam uż od roku pra­
wie 6 inżynierów na składzie i nic... U- 
rzędnicy też słabo idą. Już lepiej han­
dlowcy. Ale każdy mężczyzną jeżeli 
nie bardzo przebiera, może dostać żonę 
i niezły posag. Gdy jednak kto się upie­
ra przy ładnej brunetce i nie chce przy­
stojnej blondynki, a ma posadę za 250 
żł. i jeden pokój — to co ja z nim mogę 
zrobić?

Sportowltc czy ojryszok.
SKANDAL SPORTOWY 

W SZOPIENICACH.
W' niedzielę odbył eię w Szopienicach 

mecz piłki nożnej pomiędzy Roźdaień- 
Szopienice a I. F. C. Przy stanie 4:2 dla 
drużyny ligowej, napastnik I.F.C. Goer- 
litz I prowadził piłkę do bramki prze­
ciwnika, jednak tuż przed bramką Pohl 
(Roździeń-Szopiieinice) piłkę mu odebrał, 
uniemożliwiając strzelenie gola.. Roz­
wścieczony Goerlitiz uderzył wtedy kil" 
kakrotnie Pohla w twarz, wybijając mu 
3 zęby. Rzecz jasna, że sędzia meczu p- 
Broda z . Małej Dąbrówki, natychmiast 
mecz przetrwał i wykluczył Goerlitza i 
gry. Goerliiz nieityłko nie zastosował się 
do decyzji sędziego, ale jeszcze wytracił 
sędziemu gwizdek z ust. Zjaście zakoń­
czyło się wtargnięciem na boisko publi­
czności, . która okazywała groźną posta­
wę względem napastliwego gracza.

WYMAGANIA.
~«Widzisz, mężulku, jak mogłeś spraw«’ 

mi taki zawód?
— A co się stało?

Przecież dzisiaj masz imieniny, a n>« 
przyniosłeś mi. -żadnego prezentu, żebym c)
go mogła ©idarowuć.
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Burzliwa przechadzka
WIĘZIONYCH KOMUNISTÓW

W łwowskiem więzieniu t. zw. „Bry­
gidkach“ przy ul. Kazimierzowskiej do­
szło do burzliwych awantur, urządzo­
nych przez komunistów. Gdy 50 komuni­
stów wypuszczono z cel na przechadzkę 
na dziedziniec więzienny, udekoroWaii 
się oni nagle ćzerwonemi wstążkami i 
poczęli śpiewać komunistyczne pieśni. 
W całym gmachu więziennym zapanował 
skutkiem tego wielki chaos, inni więź­
niowie poczęli bić w drzwi swoich cel. 
Hałasy zgromadziły na ulicy przed gma­
chem tłum ludzi, sięgający tysiąca osób', 
rozpędzony dopiero przez policję. Rów­
nocześnie inny oddział policji wkroczył 
do gmachu więziennego. Gdy urzędni­
cy policyjni chcieli przeprowadzić re­
wizje w celach komunistów, więźniowie 
stawiali czynny opór tak, że kilku Z nich 
musiano zamknąć w jednoosobowych 
celach. . .

Bitwa na kosy
PODCZAS ZABAWY WESELNEJ.
We wsi Sir n.a, pow. Opatowskiego, 

gospodarza Pożogi odbywała się uro­
czystość weselna. Na wesele w czasie 
uczty wtargnęła szajka napastników tej 
wsi oraz z sąsiednich, m. in. czterech. 
Maci Deroniów, którzy rozpędzili gości.
L

u

CZOPKI HEMOROIDALME 
„VARlCuL“ (i kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmn eisżaja guzy (tyląk!) 

sprzedają apteki,

MF

| Goście weselni schwyciwszy kosy i ki- 
r je zaczęli się bronić przed Dereniami, 

Po dłuższej bójce na pobojowisku zo­
stali ramii: broczący we krwi Wujko

Przyjaźń wśród zwierząt.
Jak sol e zwierzę» pogapią nwaieia w wawe o Byt.
Przyjaźń w świecie zwierzęcym 

jest niemal tak samo rozpowszechnio- 
nem uczuciem, jak u ludzi. Instynkt 
samozachowawczy, wywołany po­
trzebą wspólnej obrony i wspólnej 

‘-walki, wytworzył w świecie zwierzę­
cym życie gromadne, posiadające 
różne formy i nieraz bardzo wysoką 
organizację: stada, trzody, roje, ła­
wice -— są to społeczności zwierząt, 
E laków, ryb i owadów. Zjawiskiem

ardzo charakteirystycznem jest 
Współżycie nietylko w odrębie po­
szczególnych gatunków, lecz również 
zgodne, przyjacielskie współżycie 
przedstawicieli poszczególnych ga­
tunków, niemal tak samo powszechne 
j ak Wałka.

Gatunek kraba morskiego, zwany 
krabem - pustelnikiem, pozbawiony 
przez naturę twardego Ochronnego 
pancerza dla swych kończyn lokuje 
się zwykle w opuszczonych muszlach 

I* 1 * ślimaków morskich, znajdując w nich 
wcale bezpieczne schronienie i wy­
godne locum. Do grzbietu zamieszka­
łych przez krabów muszli przycze­
piają się zazwyczaj niewielkie stwo­
rzonka morskie,' tak zwane anemony  ( 
nawiązując z krabem zgolą przy 
jacielskie stosunki: zyskują bez­
płatny środek lokomocji i pra­
wo do udziału w ucztach 
stają w jego obronie, wyciągając swe 
liczne, kłujące macki, skutecznie od­
straszając mniejszych rabusiów mor­
skich. Jest to twpowy przykład przy­
jacielskiej spółki między przedsta­
wicielami różnych gatunków.

W ciepłych morzach pewien gatu­
nek rekina poluje zazwyczaj współ

Józef z obciętą kosą ręką. Deroń z pokie­
reszowaną głową i Ziółkowski potłuczo­
ny kijami

nip z małą rybką z gatunku makreli, 
zwaną pilotem. „Pilot1 ‘płynie zazwy­
czaj nad głową rekina, odbywa wy­
wiad w poszukiwaniu zdobyczy, a 
gdy ta padnie ofiarą rekina, bierze 
zasłużony udział' w uczcie.

Bardzo charakterystyczną jest 
przyjaźń, utrzymywana przez pewien 
gatunek małych brunatnych ptasz­
ków z borsukiem afrykańskim, zwa­
nym miodowym borsukiem, żywią­
cym się ńielada przysmakiem, bo 
miodem. Otóż ptasi przyjaciel borsu­
ka zwykle ćwierkaniem zwraca na 
siebie uwagę i następnie rozpoczyna 
wędrówkę w poszukiwaniu gniazd 
dzikich psiżezóf. Kierując się. drogą, 
wskazywaną przez przyjaciela-ptaka 
borsuk odnajduje gniazdo pszczół 
dzikich, rozrywa je pazurami i do- 
staje się do miodu. A ptaszek w tym 
czasie wyprawia sobie ucztę z wy­
rzuconych z gniazda po-czwarsk i gą-

\lSUWA NAJUPORCZYWiżY

BÓL GŁOWY

proszek

KOGUTEK

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM" Gąseckiego. znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UBORCZt W1E - polecane naśladownictwa 

w podohnem. do naszego Opakowania „

Morska podróż doteikiI W CIĄGU 20 LAT.
Niejaki Thoansan, Irlandczyk z pocho­

dzenia, a dentysta z zawodu, podróżując 
po morzu Śródziemnem w r. 1907 wpadł 
na myśl rzucenia do morza butelki, za­
wierającej tej treści kartkę:

Kto znajdzie kartkę niniejszą, m>a pra­
wo udać się do mego gabinetu dentysty­
cznego w Dundaih (pod Dublinem, Ir­
landia) w prowincji Leinster; obowiązu­
ję się leczyć go bezpłatnie. Thomson“,

Dopiero w grudniu 1928 roku, a więc 
w dwadzieścia przeszło lat później, zna­
lazł tę butelkę niejaki Jeny Christian 
na plaży na wyspie Man (wyspa ta po­
łożona jest między Irlandją a Anglją 
niemal na wysokości południowej gra­
nicy Szkocji). Butelka więc w ciągu te­
go czasu odbyła drogę, wynoszącą prze­
szło 7 tysięcy kilometrów. Oczywiście 
znalazca coiprędzej napisał do Thmoso- 
na. Okazało się, że dentysta też żyje je­
szcze i gotów jest do wszelkich usług, 

l jakich stań zębów Christiana wymaga*  
czy też wymagać będzie. Podróż czjka 
go niedaleka, bo zaledwie kilka godzin 
morzem.

sroCZaiA GDAŃSKA GDANS i 
dostarsaa « warsetatónr własnych, dlatego 

bez cła

u w unie 
w każdym źyczonym tonie iwielkoś 
ci ze specjalnego spiżu na zasadzie 
doświadczeń światowej sławy odlewni 
dzwonów Andrzej»Hann - Synowie, 
Frankenthal Palatynat (Rheinpfalz) da 
lej jarzma, osprzęt i zręby z żelaza 
witego. Oferty i referetic e bezpłatnie

i
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Ou 28 i dni następne
Wspaniały program 

sezonu.
Pierwszy raz w So-

®n0WĆ”

1ECHD”
Najpotężniejsze arcydzieło sezonu

W rolach głównych: KONRAD VEIDT i MARY PHILBIN.

Na^ępny obraz

„PANIKA“ 
w roli głównej 

HARRY PEEL■ , ■' : i .. . . ■? ..  . ..

Następny programm№B № przepiękny dramat życiowo-erotyczny a program
ffl' H fw S 3 aC 8 IN iM? U. na tle znanego romansu Steudhala' I LEłl AftZ KOBIET
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«««Barami i LILI DAGOYER.

W roli głównej 
WAN PETROWICZ

Od 29 stycznia i dni następne dwa duże programy
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aieice 0D0£ MSGI012 czyh Bolszewicy pod Warszawą obrońcy wij

8 aktów

ach o n
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ARMSTRONG LIVINGSTONE,

Whrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.

— To nie zabierze pani nawet dziesięciu mi­
nut Pragnę tylko powiedzieć, że nic mogę przyjąć 
wyroku sędziów; chcę także prosić, by mi pan po­
wiedział, w jaki sposób mogę dotrzeć do poznania 
istotnej prawdy?

Obaj mężczyźni wymienili szybkie spojrzenie 
i obaj stwierdzili, że bodaj po raz pierwszy W. ży­
ciu zgadza jn się z sobą. Na twarzy bankiera już po 
raz drugi w ciągu godziny ukazał sie wyraz popło­
chu.

— Droga Janeczko, my — jestem pewny, że 
mogę przemawiać zarówno w imieniu pana Kre­
cha, jak mojem własnem — my obaj zda jemy so­
bie sprawę z twoich uczuć i, obaj współczujemy z 
tobą do głębi. Ale dowody są tak oczywiste, a wy­
rok nie do zaczepienia! Sądzę, że uznasz to sama z 
chwilą, gdy będziesz mogła przemyśleć tę sprawę 
meco spokojniej. Nie przypuszczam, aby można 
było zrobić coś w tej kwestji. A pan co sądzi, pa- 

Krech?
_ — Ja... ja nie wiem — odparł olbrzym powoli.

.CzY jego objęły spokojnem i bacznem spojrze­
niem twarz młodej dziewczyny.

-— Mam wrażenie, że w główce panny Janiny 
powstał już jakiś projekt, czy nie tak, droga pani?

— Owszem, mam zamiar odwołać się do pry­
watnej agencji detektywistycznej. — Pominęła 
milczeniem cichy, a niechętny okrzyk bankiera i 
ciągnęła pośpiesznie:

— Och, pan nie rozumie, co sic we mnie dzie­
je! Było nas tylko dwoje, Dick i ja! Żyliśmy z sobą 
tak blisko! A teraz.... ten cios! Grom z jasnego nie- 

’ ba! Dick nie miał najmniejszych powodów do ja­
kiejś rozpaczy, a jeżeli miał — to. jakżeż świetnie 
ukrywał je przedemną! Jeżeli... jeżeli naprawdę 

• popełnił czyn, o który go podejrzewają, to musiał 
| być do tego pchnięty przez coś... przez kogoś, kto 
I ' ” ’ .........

■
j

t

w tym wypadku jest mordercą tak niechybnie, jak­
by sam oddał strzał i położył go trupem. Chcę wie­
dzieć, kto to był i jakich pogróżek; użył, by Dicka 
skłonić do tego. Jeżeli uda mi się wyjaśnić tę za­
gadkę, to wówczas przyjmę wyrok sędziego, to bo­
wiem będzie prawdą, a nie jakieś tam dowody, 
przedstawiane przez głupich ludzi!

■— Janeczko, błagam cię, porzuć teń zamiar!... 
— Rossiter pobladł mocno, a krople potu pokryły 
jego czoło. — Podobny bieg myśli może cię Bóg wie 
dokąd doprowadzić.

Doprawdy, panie Rossiter. Czemkolwiekby 
ona była, wolę jej spojrzeć oko w oko, niż spędzić 
resztę mego życia sam na sam z widmem. Pan ro­
zumie mnie bez wątpienia? —• dodała, zwracając 
się do Krecha.

— Owszem, panno Janino, mam niejasne wra­
żenie, że odczuwałbym w podobny sposóla, gdybym 
był na pani miejscu. Ale Rossiter ma rację. Musi

dórą pani obiera, spotka się pani z czemś 
>olesnem, choć każdemu, kto zna Dicka, w

pani być przygotowaną na to, że u krańca drogi, 
którą pani obiera, spotka się pani z czemś nader 
bolesnem, choć każdemu, kto zna Dicka, wydać się 
to może rzeczą nie do wiary.

Jestem na to przygotowana —- odparła mło­
da dziewczyna, cichym, lecz stanowczym głosem. 
— Prawda, czemkolwiekby była, jest lepsza, niż 
ciągłe snucie domysłów i szukanie potwornych 
przyczyn.

Bankier próbował oponować. Krech zauważył 
jego wzruszenie i doszedł wniosku, że odkrył po­
wód złego samopoczucia bankiera: dumny,..stary 
jegomość drżał na myśl, iż jego wspaniały bank 

: mógłby bodaj pośrednio być zaplątany w sprawę
i o jakiemś niepoźądanem rozwiązaniu.

Następne słowa Ross-itera potwierdziły tę te- 
or ję.

—- Taki rozgłos, Jńnfeczko!... Czyś pomyślała o 
tein?

— Oczywiście. Dlatego wspomniałam o pry- 
watnem śledztwie. Pożądam prawdy dla samej sie­
bie, ale nie mam zamiaru dostarczać żeru plotkar­
skiemu światu w Haley Sprlngs.

Janina podniosła główkę dumnym ruchem:
— Jeżeli o to chodzi... miasteczko będzie miało 

po raz pierwszy sposobność do plotkowania o ro- 
,dzinie Grayów od chwili... od chwili, w której 
powzięłam w myśl wejścia w szeregi kobiet uczci­
wie pracu jących i przyjęcia posady w szkole, jako 
nauczycielka!

— W jaki sposób masz zamiar zorganizować 
prywatne poszukiwania?

(D. c. n.)
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ROZKŁAD JAZDY
na linji Międzymiastowej Kolei Elektrycznej.
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Ważny od 27 stycznia 192,9 r.

ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE KOLEJOWE 
TOWARZYSTWO EKSPLOATACYJNE Sp. z c 
święta. - Kato wiec, plac Wolności 16.

o. p.

Ogłoszenie.
W poniedziałek unia 11 lutego 1929 r. o godzinie 

P«tej rano odbędzie się w magazynie konfiskat przy U- 
rzędzie Celnym w Katowicach publiczna licytacja róz 
nych towarów przytrzymanych pod zarzutem przemyt­
nictwa, a skonfiskowanych na rzecz Skarbu Państwa.

Wykaz towarów wystawionych na licytac ę można o 
glądać w kancelarji oddziału karnego dnia 9 lutego 1929 r.

Naczelnik Urzędu (—) SCHENK.
_________ ____________________________________9

<0

Frzyjdź osobiście
albo nadeslij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby. .
Zakomunikuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ilość osób najbliższej ro- 
dzinv, a otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności i przeznaczenia; Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, jak również horo­
skop słynnego medjum M-lle Ęvigny — bez­
interesownie. Lecz na pokrycie kosztów o- 
głoszeń wydatków pocztowych i kancelaryj­
nych załączyć zł. 2.— (można w znaczkach 
pocztowych) Osobiście przyjmuje 12 — 7. 
Protokóły, odezwy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. Warszawa. Psycho- 
Grafolog Szyller-Szkolnik, Redakcja „świt“, 

Nowowiejska 32 m. 6. 7284

““gie łda“ pr acy“
Wolne miejsca na dzień 29 stycznia 1929 r. 
Górników wykwalifikowanych na wyjazd 

do Belgji — 40.
Pomocy górniczej ze świadectwami na wy­

jazd do Belgji — 40.
Kandydatów do Policji Państwowej na 

wyjazd — 18.
Technik mierniczy lub dobry kreślarz

WfcU&W ITe. 
łupież, łysienie 
usuwa ■ „Esencja 
Chinowo - Chmielo­
wa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąseckiego, 

Freta Nr. 16.

Re-abznajmiony z robotami Ministerstwa 
form Rolnych — 1.

Agentów handlowych na maszyny —
Ślusarzy wykwalifikowanych — 5. 
Kowali wykwalifikowanych — U.
Niciarzy do nitowania powietrzem --
Walcownik wykwalifikowany w 

scu — 1-
Hakąrz — 1.
Robotnik piecowy
Agent handlowy -
Furman samotny
Chłopiec do koni — 1.
Służby domowej kobiet — 10.
W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły -8 

wolnych miejsc. P. U. P. P. skierował <io 
pracy 40 osób.

MOTORY elektryczne 
ROZRUSZNIKI olejowe 
SKRZYNKI -przyłączowe 
WENTYLATORY kuzienne i t. p.

stale na składzie w Sosnowcu 
Piłsudskiego 66, telefon 11-70.

Polsk. Zakł. Elektr.

Brown bOYeri sp. akc.
Oddział Sosnowiecki.

■ .1..
1.
1.

Ï5.

miej-

POSZUKUJĘ
osoby, która podej- ” 
mie się przygotować «8, 
chłopca do egzaminu i!' 

' siódmej powszechnej. -■ 
Ukończone sześć. O- 
ferty w Administra­
cji pod: „Podać wa­
runki“. 617
POTRZEBNY MAGA- 
ZYNIER-EKSPEDJENT
Pierwszeństwo mają 
z odbytą praktyką w 
dziale technicznym. 
Podania pisemne kie­
rować do Administra­
cji pod „A. B.“. 62”

: ::::: sbbk■■ - . J- g*
> ■■ »• Sprzedaż na miejscu i do domu p B ||

si!;ss:i::: sikmsk «:::

i RESTAURACJA,
Sklao wm i delikatesów

i ST. WILCZYŃSKI
S3 «s

au n>> 1 sorze ■ z

2-ch samodzielnych 

ślusarzy 
maszyn jako bryga­

dzistów i 2 ch 

traserów 
do robót konstruk­
cyjnych poszukuje 
większy zakład w 
Zagłębiu Dąbr Ofer 
ty pod Nr. 256 do 
Kurj Zach 613

®SB@® ®®s©

SĄ DO SPRZEDANIA 
Trzy przyczepki 5-cio 
i 8-io tonowe na gu- 
gumach typu zagra­
nicznego, mało uży­
wane. Cena przystęp­
na. Adres: Kielce, ul. 
Szeroka 21, Przyluska. 

546-5
PORTRET

do 6 pocztówek wy­
konanych artystycz­
nie za 10 zł. w' Za­
kładzie Nowoczesnej 
Fotografji „STUDJO“ 
w- Sosnowcu, ul. 3-go 
Maja vis a vis Ko­
ścioła kolejowego 

593-4
SPRZEDAM

otomanę dywanową. 
Sosno wiec, Kołłątaja 
10, oficyna 2 piętro, 
podwórze. 621

FORTEPIAN
czarny 400 zL sprze­
dam. Wiadomość: Bę­
dzin, Małachowskiego 
Nr. 9. Kagan. 625

k û ż n e

ttk

i- csacy 1 < race
uatju

INKASENT 
z gwarancją na 

jazd potrzebny 
lutego. Oferty 
Inkasent składać do 
Admin. „Kurjera Za 
ehodniego“. 586-2

. POTRZEBNY 
natychmiast pianista 
lub pianistka do ki­
na w Niwce. Kupię 
pianino używane w 
dobrym stanie. Zgło­
szenia do Admin. K. 
Z. pod „Pianino“.

620-3

wy- 
od 1 
pod

.. 

.i
S3

il

GŁUCHOTA ULE- 
CZALNA.

Fenomenalny wyna­
lazek E uf on ja zade- 1 
monstrowany specja­
listom. Sami się wy- | 
leczycie z przytępio­
nego słuchu, szumu i ’ 
cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania 
Pouczającą broszurę 
na żądanie wysyła 
bezpłatnie Eufonja, 
Liszki koło Krakowa-

dźwignią handlu

Cennik oołoszefi:
Sosno wlec;

DĄBKOWA, u‘»ca 3-go Maja Nr. 5
WINA Z BECZKI NA LITRY.

REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych firm! 
świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji 
marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.
SSSESSSSSSSŁSS.ii 5t5ISiiS;SiStSi.s; .. __ __ _ ___________ .. .
» f» Sprzedaż na miejscu i do domu |i
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OIŁABIENIE 
BŁĘDNICĘ.

N
©ryg«ny tywo
k i àW e
WEZWANIE.

QO

Właścicieli przedmiotów znalezionych w ciągu roku 1928 
w tramwajach (lasek, parasolek, rękawiczek, torebek damskich 
i t. p.) wzywa się niniojszem do zgłoszenia się w remizie tram­
wajowej w Będzinie Jo 15 lutego 1929 r. celem odebrania przed­
miotów po odpowie dniem wylegitymowaniu się.

Śląsko - Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z o. p.623

■—rNERWOL—
| Chemika D-ra FKANZOSA, jedyny radykalny środek

!
 «nacieranie) na 6291

REUMATYZM

kłucie z powodu przeziębiania, na postrzał ischias itp.
Zadać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż;

APTEKA MIKOLASCHA
X«

Lokale
»■I—■lilii 111 I 1 1 niniEra.. BESS)

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchni;, 
Wiadomość: Sosno­
wiec, Piłsudskiego 27 
w podwórzu. 566

POKÓJ
z. kuchnią do wynaję 
cia. Wiadomość: So­
snowiec, Szpitalna 15 
Bijak, 626-2

POKOJU 
poszukuje profesor 
gimnazjalny, Sosno­
wiec — okolice. Ofer- 
ty: „T. S.“ „Kurjei 
Zachodni“. 622

Nauka 
i wychowanie

CHCESZ OTRZY­
MAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kur­
sy fachowo - korespon 
deucyjne profesora 
Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchaiterji, rachunko­
wości kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie pro­
spektów.

Z-,<;llJlOne 
dok u m e ntv

UNIEWAŻNIAM 
weksel na zł. wy­
stawiony przezemnie 
dla Ch. Z. Krakauera 
płatny dnia 1 lutego 
r. b. za nr. 24529 w 
Banku Hsndl. - Prze­
mysłu wym wr Łodzi. 
Sp. akc. oddział w So­
snowcu. Z poważa­
niem Jan Dziurowicz.

618
UNIEWAŻNIA 

się zgubione świa­
dectwo ukończenia 
klasy ósmej, wydali« 
przez Gimnazjum Mę­
skie Zgrom. Kupców 
w Będzinie w rok'1 
1924 na imię Sercarza 
Markusa, zani. w By 
dżinie, Śączewska

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 o1'- 
od wyrdfu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej- ~~ 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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1 BĘDZ1N, Małachowskiego 7.
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i.:\ w iiLKClr,, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC, Będzińska.
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